
Ludzie dobrej roboty • 

Budiwiani z Miastka 
0OBRZE PRACUJE Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w 

Miastku. Powstało ono w styczniu 1967 roku i już w pierwszym roku 
swej działalności wykonało roboty budowlano-montażowe wartości 

22 min zł. Pomyślny był dla przedsiębiorstwa rok ubiegły, bowiem plan 
przerobu w wysokości 26 min zł zrealizowano 2 nadwyżką 3,5 min zł. 

GDAŃSK (PAP) 

Jak informuje Gdynia — Ra 
dio, 6 bm. o godz. 15 (czasu 
Greenwich) motorowiec Pols­
kich Linii Oceanicznych „Mo­
niuszko" spotkał u brzegów 
afrykańskich samotnego żeg­
larza Leonida Teligę, który na 
jachcie „Opty" kończy rejs do 
okoła świata. Załoga statku na 
wiązała kontakt z żeglarzem. 

Leonid Teliga i jego jacht 
odnalezieni zostali na wyso­
kości Dakaru u zachodnich 
brzegów Afryki (szerokość pół 
nocna: 13,40 — długość zachód 
nia: 17,45. Samotny żeglarz 
czuje się dobrze i płynie do Ca 
sablanki, skąd rozpoczął, swój 
rejs dookoła świata. Za pośred 
nictwem PAP pozdrawia on 
wszystkich znajomych w kraju 
oraz swoich sympatyków. 
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Zakończył sit; tu XX Zjazd 
Komunistycznej partii Au­
strii. 

9 MOSKWA 

Okręty floty wojennej ZSRR 
j ,,S. Czeluskin" i ,,A. Wilkic-

ki", prowadzące badania o-
oeanograficzi.e, Tawnęły z wi­
zytą przyjaźni do portu Ko-
iomłx> na zaproszenie dowód­
cy marynarki wojennej Cej­
lonu. 

• PARYŻ 

Agencja AFP donosi, powo­
łując się ra oficjalny komu­
nikat, nadany przez radio li­
bańskie. ze premier Libanu 
Abdaliali Jafi zlożyl na ręce 
prezydenta republiki dymisje 
siwego gabinetu. 

• NOWY JORK 

Już osiemnasty dzień trw? 
strajk dckerów wschodniego 
wybrzeża Stanów Zjednoczo­
nych. Liczbę strajkujących 
robotników portowych ocenia 
Się na 75 tys. 

O MEKSYK 

Jak donoszą z Georgetown, 
w południowej prowincji Gu­
jany Rupanuni utrzymują się 
jaszcze cztery punkty oporu 
rebeliantów. Wojsko i poli­
cja dokonuje aresztowań osób. 
biorących czynny udział w 
buncie. 

i " i  mmmmmmmmm 
Na zdjęciu od lewej: brygadzista I.eon T.emańczyk oraz c/tonk owir jego brygady: Edward Olik, 

Zygmunt Paiubicki, Stefan Lemańczyk. Ponadto w brygadzie pracują murarze: Stanisław Kttla, 
Tadeusz Pryl i Grzegorz Trzeć m sjki. (Fot. J. Lesiak)) 

Z Bliskiego Wschodu << Izrael nie zaprzestaje prowokacj \ 

Wybory do parlamentu ZRA 
KAIR (PAP) 
Dziś tj. w środę mieszkańcy Egiptu wybiorą w głosowaniu 

powszechnym 350 deputowanych do Zgromadzenia Narodowe 
go, najwyższego organu ustawodawczego w ZRA. Poprzednie 
Zgromadzenie Narodowe zostało rozwiązane przez prezydenta 
Nasera w ub. miesiącu, przed zakońezeniern 5-łetniej kaden 
cji. Wielu jego członków było zdyskredytowanych w oczach 
narodu po ezerweewej agresji Izraela w roku 1%7. 

338 kandydatów rta deputo­
wanych zgłosił Arabski Zwią­
zek Socjalistyczny, 520 osób 
kandyduje indywidualnie. 
Dwunastu deputowanych z 
sześciu okręgów wyborczych 
na okupowanych przez Izrael 
terytoriach na Półwyspie Sy­
naj i w strefie Kanału Sues-
kiego zostało już wybranych. 

Przypuszcza się, że w głoso 
waniu weźmie udział około 7 
milionów obywateli ZRA. 

Ubiegły poniedziałek był 
dniem szczególnego nasilenia 
incydentów zbrojnych prowo­

kowanych przez soldateskę iz 
raelską na linii przerwania og 
nia z Jordanią. Linia ta była 
naruszana trzykrotnie w róż­
nych punktach. 

W poniedziałek późnym wie 
czorem, artyleria i helikopte­
ry izraelskie zaatakowały jor 
dańską miejscowość Safj poło 
żioną w odległości trzech kilo 
metrów na połudinie od Mo­
rza Martwego. Trzy osoby cy 
wiłne zostały zabite. Wśród za 
bitych jest dwoje dzieci. Pięć 
osób odniosło rany. 

Inny komunikat mówi o wy 

USA i Sajgon nadal uniemożliwiają 

rozpoczęcie rokowań paryskich 

Zacięte walk! w Wietnamie 
HANOI. WASZYNGTON, PARYŻ (PAP) 

W prowincji Kien Phongnad granicą kambodżańską 
rozpoczęła się bitwa między oddziałami narodowowyzwo­
leńczymi i piechotą amerykańską. Walki toczyły się jeszcze 
wczoraj i koncentrowały się w rejonie 14 km na południo­
wy wschód od Cao Lanh. Wojska USA wezwały na pomoc 
helikopter;-. 

mianie ognia w pobliżu mostu 
Husajna, która trwała 40 mi-
mrt. 

Tego samego dnia we wcześ 
niej szych godzinach, rzecznik 
wojskowy Jordanii przekazał 
dwa komunikaty o prowokac­
jach Izraela w północnej częś 
ci doliny Jordanu — w pobli 
żu mostu Emira Mohameda o-
raz w okręgu Al Bakoura. 

Paryski korespondent ra­
dia izraelskiego poinformował 
że francuskie embargo na dos 
tawy broni i sprzętu wojsko­
wego do Izraela,, które dotych 
czas obejmowało jedynie sa­
moloty „MIRAGE" zamówione 
we Francji, zostało ostatnio 
rozszerzone na wszystkie typy 
broni i sprzętu wojskowego. 
Dotyczy ono m.in, ezęści za­
miennych dr> samolotów uży­
wanych przez izraelskie lot­
nictwo wojskowe. Decyzja ta 
— sprecyzował korespondent 
— .jest bardzo ściśle przestrze 
gana od ubiegłego piątku. 

Zdaniem obserwatorów iz­
raelskich. wszystkie wskazów 
ki świadczą, że rząd francus­
ki powziął tę decyzję w nas 
tępstwie napaści komandosów 
izraelskich na lotnisko w Bej 
rucie. 

Dochodzi godz. 11. Punktu­
alnie, jak co dzień od paru już 
tygodni, kierowca kujańskiego 
tartaku w pow. złotowskim, 
Stefan Rodzik, przywozi kil­
ka termosów z gorącą zupą. 
Musi się spieszyć, bo na gorą­
cy posiłek czeka także załoga 
sąsiedniego tartaku — w No­
wej Świętej. Droga nie jest da 
leka, ale okropne wertepy... 

— Kupiliśmy kilka termo­
sów, w tym dwa o pojemności 
po 40 litrów. Zupę otrzymuje­
my w restauracji WSS ,,Spo­
łem" w Złotowie — „Pod Je­
leniem" — informuje kierow-
wnik tartaku w Kuj anie, Bcg 
dan Slaski. — Rady zakłado­
we — podobnie jak u nas, 
również we wszystkich pozo­
stałych tartakach w powiecie 
— płacą za zupe po 3 zł na ro 
botnika dziennie. Chcieliśmy 
„zorganizować" t?,*w. wkładki 
do zup, ale nie było w załodze 
jednomyślności. Jedni zgadza­
li sie dopłacać po złotówce na 
kawałek miesa, inni nie. Pozo 
stało więc jak jest. W około 
100-osobowej załodze trudno 
zresztą osiągnąć całkowitą 
jednomyślność. Mamy jednego 
robotnika, który nie chce w 
ogóle o zupie słyszeć. Podob­
no w domu też jej nie jada. 

(Dokończenie na str. 3) 

W poniedziałek siły party­
zanckie przeprowadziły atak 
w miejscowości Tan Tru 
32 km'na południowy zachód 
od Sajgonu. Tego samego 
dnia doszło d' potyczki w pro 
wincji Quang Nam 43 km od 
ha/y Da Nang. 

Korespondent PAP red. P. 
Wasielewski pisze z Paryża: 

Stany Zjednoczone i klika 
sajgońska storpedowały kolej 
na propozycję DRW i NFW 
Wietnamu Południowego za­
proponowane przez obie de­
legacje na dzień 6 stycznia 
1969 r. tj. na pierwsze posie­
dzenie paryskiej konferencj1 

(Dokończenie na str. 2) 

Proces Sirharu? 
* NOWY JORK (PAP) 

Przed sądem w Los Angeles 
stanął wczoraj Sirhan Bishara, o-
skarżbny o zamordowanie 5 
czerw ca ub. roku senatora R. 
Kennedy'ego. Pierwsze posiedze­
nie sądu stanowego rozpoczęło 
się o godz. 9.30 czasu lokalnego, 
tj. o godzinę 17.30 czasu war­
szawskiego. Włac'./ bezpieczeń­
stwa podję? y nie wane do­
tychczas środk; ostrożność', oba­
wiając sie powtórzenia wypadku 
z Dallas, gdzie domniemany za­

bójca prezydenta Kennedy'eg > — 
Oswald — został zastrzelony 
przez Ruby'ego. 

TU SFBSil 

Bytowscy rzemieślnicy 
znowu na czele 

Rzemieślnicy bytowscy, zrze 
szeni w Cechu Rzemiosł Róż­
nych, wykonali już swoje ca­
łoroczne świadczenia na 
SFBSil, wpłacając wczoraj 
26.150 zł. Roczne założenia 
zbiórki zostały wykonane w 
100,5 proc. 

Warto dodać, że również 
pracownicy administracyjni 
biura Cechu przed terminem 
wpłacili zadeklarowane kwo­
ty. (k) 

Strajk na 
Uniwersytecie 
w Sen Francisco 

» WASZYNGTON 
Studenci Uniwersytetu w 

San Francisco postanowili po 
zakończonych feriach konty­
nuować strajk okupacyjny. 
Dwutysięczny tłum studentów 
i profesorów otoczył gmach 
uczelni. W pobliżu zajęły po­
zycje silne kordony policji. 
Nie zanotowano jedr.aik żad­
nych starć między władzami 
porządkowymi a studentami. 

I Trudna jest praca na mrozie, przy ciężkich, obsypanych Śnie­
giem dłużycach. Talerz gorącej zupy jest w tarlaku niecierpliwie 
oczekiwany. (Fot. J. Piątkowski) 

I IV Frankfurtu nad Menom 
| pr::., •< erwszy oddział wojsk 
I {.'SA. ! : wezmą udział w wiel­

kich rnr.ncwrach pod kryptoni­
mem KKF OROER-1 w dniach 29 
stycznia — 4 lutego. Te demon­
stracyjne manewry odbędą się na 
poligonie NATO — Grafenwoehr 
w pobliżu granicy z Czechosło­
wacją. 

Na zdjęciu: pierwszp jednostki 
bojowe po wylądowaniu we 
Frankfurcie fCAF — Photofax) 

13 lat walki 
iaołańskich 
patriotów 

6 bm. minęła 13 rocznica 
| powstania Patriotycznego Fron 
J tu Laosu. Obecnie front ten 

jest organizatorem i przywód 
eą walki narodu laotańskiego 
o wolność i niezawisłość. Wal 
ka ta przybrała szczególnie os 
try charakter od czasu, kiedy 

USA depcząc porozumienia ge 
newskie w sprawie Laosu, 
przystąpiły do walki przeciw 
ko laotańskim siłom patrio­
tycznym. 

pracy 

DOOKOŁA ŚWIATA 

" — | 

Teliga czujesz dobrze8 

, płynie 
do Casablanki 

Talerz gorącej zupy 
W KAMPANII przedzjazdowej na zebraniach wielu pod­

stawowych organizacji partyjnych podkreślano po­
trzebę poprawienia warunków socjalno-bytowych pra­

cowników. Powszechne były postulaty o dożywianie zimą 
robotników pracujących na wolnym powietrzu. Efekty tych 
słusznych żądań widać już w niejednym zakładzie. 

Fot. 
(CAF 

Z Kielc wyruszyła do Włocławka niecodzienna przesyłka. Jest 
nią aparatura ciśnieniowa, któr ej trzy elementy ważą łącznie... 
174.5 tony! Aparaturę wyprodukowały Zakłady Urządzeń Che­
micznych i Armatury w Kielcach dla Zakładów Azotowych we 
Włocławku. 

Na zdjęciu: jeden' z elemer.łów aparatury opfusacaa bramę zakła­
dów w Kielcaeh. 

Oświadczenie Prezydium OKP w sprawie 

prześladowań patriotów i demokratów w Grecji 

P R O T E S T  
WARSZAWA (PAP) 
Prezydium OKP opublikowało następujące oświadczenie 

w związku z sytuacją w Grecji: 

Polski ruch pokoju z naj­
głębszym oburzeniem śledzi 
rozwój sytuacji w Grecji, pow 
stałej po wojskowym zama­
chu stanu i objęciu władzy 
przez juntę wojskową. Sytu­
acja ta — to trwająca bez 
przerwy fala terroru, areszto­
wań i bezprawia, jakie stosu­
je ateńska dyktatura wobec 

patriotów i demokratów grec 
kich, bojowników o wolność 
i niezawisłość kraju. 

Ostatnie aresztowania i pod 
danie inkwizytorskim tortu­
rom znanych bojowników o 
sprawę narodu greckiego Gri-
gorisa Farakosa, Georgiosa 

(Dokończenie na str. 2) 

SAMOTNY ŻEGLARZ 

Budowlani z miasteckiego 
PBR budują nowe pomieszcae 
nia i wielki internat dla 
Technikum Rachunkowości 
Rolnej w Białym Bor>:e, ma­
gazyny dla Centrali Nasien­
nej i Polskich Zakładów Zbo­
żowych w Miastku, w tym ro­
ku załogom państwowych gos 
podarstw rolnych przekażą do 
użytku ponad 250 nowych izb, 
pomieszczenia inwentarskie 
dla 600 sztuk bydła oraz wiele 
inńyćh obiektów łącznej war­
tości 32 min zł. 

W miasteckim przedóiębior-
ctwie wyróżnia sie w pracy 
m. in. brygada murar?ha LE­
ONA LFMAtfCZYKA. Liczy 
ona 7 młodych ludzi. Wszyscy 
pochodzą z tych samych wsi 
— Borowy Młyn i Upilka z 
niedalekiego powiatu chojnic­
kiego. Synowie rolników i ro 
botników leśnych, którzy w 
miasteckim przedsiębiorstwie 
zdobyli zawód murarzy. Leon 
Lemańczyk osiedla się wraz z 
rodziną w Miastku na stałe, 
dzięki kredytom państwowym 
stawia tu własny domek ro­
dzinny. Również pozostali 
członkowie brygady myślą o 
zdobyciu mieszkań, chcąc z 
rozwojem miasteckiego przed­
siębiorstwa trwale związać 

swoją przyszłość. Stwierdza­
ją. iż podoba im sie dobra or­
ganizacja pracy w miasteckim 

(Dokończenie na str. 2) 

'1'OLETI ARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁAC7.Cl.t S/ft 

A B 
Censj 5f) arr 

Nakład: 114.899 
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ROK XVII Środa, 8 stycznia 1969 r. Nr 7 (5050) 

KOŃCZY REJS 
W trosce o ludzi 
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Goście radzieccy 
u de Ganlie'a 
9 PAJRY2 (PAP) 

Prezydent de Gaulle przyjął za­
stępcę przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — W. Kirillina 
oraz wiceministra spraw zagra­
nicznych S. Kozyriewa, uczestni­
czących w paryskiej sesji wspól­
nej komisji radziecko-francuskiej 
do spraw współpracy naukowc-
-technicznej i gospodarczej. I*o 
rozmowie prezydent wydal śnia­
danie na cześć członków komisji. 

Ludzie 
dobrej roboty 

(Dokończenie ze str. 1) 

PBR, bo dzięki temu osiągają 
wysokie zarobki, w lecie na­
wet po 5—6 tys. zł miesięcz­
nie. Brygada Leona Lemań-
czyka buduje obecnie bazę 
dla przedsiębiorstwa, stawia 
mury przyszłego dużego hote 
lu robotniczego. Murarze dziel 
nie walczą z zimą, mimo mro­
zów w grudniu ub.r. wykona 
li roboty wartości około 200 
tys. zł. (j. 1.) 

Pierw-ssy etap 
X 8! mp ady 

(Inf. w!.) 
Wyjątkowo starannie przygo 

towuje się tegoroczną X Ol im 
piadę Wiedzy o Polsce i Swie 
cie Współczesnym. Jak wiado 
mo( tematem jubileuszowej O-
limpiady są zagadnienia zwią 
zane z 25-leciem Polski Lo­
dowej. 

Szkoły mają już za sobą 
pierwszą serię rozgrywek eli­
minacyjnych. Nadeszła więc 
pora na podsumowanie wstęp­
nego etapu tej popularnej 
wśród uczniów imprezy. Spra­
wie tej poświęca się dzisiejsze 
posiedzenie wojewódzkiej ko­
misji organizacji X Olimpiady. 

Na posiedzeniu szczegółowo 
zostaną omówione sprawy 
związane z pierwszą serią roz 
grywek w szkołach powiatów: 
słupskiego, szczecineckiego, 
białogardzkiego i kołobrzeskie 
go. Prócz aktywu zetemesow-
skiego w posiedzeniu uczestni 
czyć bedą przedstawiciele 
ZMW i ZHP. i 

Posiedzenie odbędzie się w 
siedzibie ZW ZMS o godz. 10. 

(mg) 

ki ej warstwy, nie w interesie 
dążeń partykularnych, ale w 
interesie uczciwie i szczerze Problem przewodnictwa 

w Zgromadzeniu Federalnym CSRS 
leszcze nie rozstrzygnięty 

PRAGA (PAP) niżaniu politycznej aktywności 
W dniu wczorajszym przeka 1 ^Pływów tow. Smrkovskie-

zaliśmv informacje o odezwie So. Zamiast tego sprawa ta za 
kół partyjnych r organizacji m}eni a ^ Prawie w me roz-
społecznych na oświadczenie ™*z*hiy dylemat i stała się 

przedmiotem kampanii, która 

Zmiany w pedziale 
administracyjnym kraju 

Prezydium KC KPCz oraz po . . , . 
informowaliśmy o radiowotele aktywizuje wszystkich tych, 
wizyjnym przemówieniu J. którym sytuacja konfliktowa 
Smrkoyskiego. Sprawa jego moze przynieść korzyści 
pozycji politycznej, a zwłasz- wszystkich, którzy chcą zbic 
pzi Dełnieni* badź też ustanie kapitał na strajkach i rozru-
nS TtuZii pfẑ dn̂ e  ̂
go Zgromadzenia Federalnego do^c- Takiemu rozwojowi wy 
w dalszym ciągu jest przedmio Pa d k?w  ^eba ^P?b^c me 
tem gorących dyskusji. Cała w ^teresie jednostek, czy wąs 
prasa czechosłowacka wysuwa 
ten problem na czoło, publiku 
jąc komentarze i artykuły poś 
więcone stanowisku Prezy­
dium KC KPCz. Tymczasem, 
ani z tego oświadczenia, ani z 
przemówienia J. Smrkovskie-
go nie wynika, że problem 
przewodnictwa w parlamencie 
federalnym został rozstrzygnię 
ty. Sarn Smrkovsky w swoim 
przemówieniu wyraził nadzie 
ję, że na najbliższym posiedze 
niu KC KPCz, które ma się 
odbyć oraz w samym parla­
mencie zostanie znalezione roz 
wiązanie, które przyniesie ko 
rzyść państwu oraz umacnia­
niu się w nim socjalistycznego 
ładu. Organ KC KPCz „Rude 
Pravo" publikuje na pierwszej 
kolumnie, na czołowym miejs 

•cu/ oświadczenie Prezydium 
KC KPCz o obecnej sytuacji 
politycznej pt. „Nasz kraj po 
trzebuje spokoju i ofiarnej 
pracy''. Podobnie mne dzien­
niki praskie pierwsze kolumny 
poświęcają informacjom o sta 
nowśsku poszczególnych mstan 
cji partyjnych do oświadcze­
nia Prezydium KC KPCz oraz 
do sporu wokół osoby Smrkov 
siki ego. 

myślących ludzi, w interesie 
naszej socjalistycznej przysz­
łości. 

* 
Zgodnie z informacjami na­

pływającymi z Bratysławy, ze 
względu na aktualne trudności 
z węglem słowackie Minister­
stwo Oświaty postanowiło 
przedłużyć ferie zimowe w 
szkołach podstawowych i śred 
nich Słowacji do 13 bm. Jak 
głosi opublikowany w tej spra 
wie komunikat, rząd słowac­
ki rozważa obecnie kroki, ja 
kie należy podjąć dla opano­
wania krytycznej sytuacji w 
dziedzinae zaopatrzenia w opal, 

„Rude Pravo" publikuje rów 
nież specjalny artykuł redak­
cyjny na ten temat zatytuło­
wany pt. „Bronić rzeczywis­
tych interesów ludn". W arty 
kule tym czytamy min.: 

— Sprawa obsadzenia stano 
wiska przewodniczącego Zgro­
madzenia Federalnego, sprawa 
narodowościowo i politycznie 
bardzo delikatna, mogła być 
rozwiązana przy respektowa­
niu wszystkich demokratycz­
nych zasad, przy uniknięciu 
niebezpieczeństwa sporów na 
rodowościowyeh i przy nieob 

Zmniejszenie liczby gromad 
WARSZAWA (PAP) 
W wyniku zmian przeprowadzonych ostatnio w podziale 

administracyjnym kraju — liczba gromad w 'Polsce została 
zmniejszona i wynosi od 1 stycznia br. 4672. 

Przypomnijmy, że zasadni- wiednich zasobach gospodar­
cza reforma podziału admini- czych i ludnościowych, 
stracyjnego wsi przed 14 la-% W sumie liczba gromad 
ty — w miejsce ok. 3 tysięcy zmiejszyła się o 560. Najwięcej 
gmin utworzono wówczas 8790 gromad — 88 — zniesiono lub 
gromad. W latach 1958—61 ich połączono w woj. łódzkim; naj 
liczba uległa zmniejszeniu do mniej — 4 — w woj. katowi-
blisko 3560 — co wiązało się ckim. 
z procesem decentralizacji i de Decyzja o zmniejszeniu licz-
cyzjami dotyczącymi rozwoju by gromad o ponad 10 proc. 

USA i Sajgon nadal uniemożliwiają 
rozpoczęcie rokowań paryskich 
(Dokończenie ze str. 1) 

czterech w celu rozpatrzenia 
spraw proceduralnych. Które 
jak wiadomo z winy USA i 
Sajgonu nie odbyło się. 

Rzecznik delegacji DRW 
Nguyen Thanh Le oświadczył 
na konferencji prasowej, któ-

wione jest wszelkich realnych 
podstaw, ale jest również 
sprzeczne z tym, co zostało 
uzgodnione w czasie rozmów 
delegacji DRW i USA, jakie 
toczyły się od 13 maja ub. ro­
ku w Paryżu. 

To prezydent USA zapropo­
nował, by rozmowy w stolicy 

rolnictwa. 
W ub. r. istniały w kraju 5232 

gromady. Bliższa analiza wy­
kazywała jednak, że w kon­
kretnym podziale terytorial­
nym zachodziły poważne dys­
proporcje. Tak np. istniały po 
wiaty liczące 4 gromady (jak 
np. woliński) i dzielące się aż 
na 45 gromad (kielecki). Wystę 
powały też zbyt wielkie różni 

£ SffiHK matmm 
rady gromadzkie. Różnice do 
tyczące zarówno liczby miesz­
kańców, jak i areału użytków 
rolnych, liczby gospodarstw 
itp. Średnia krajowa liczby 
ludności w gromadzie wynosi 

podjęta została po wielu dys 
kusjach w terenie i w konfron 
tacji z opinią mieszkańców 
wsi i gromad. Wstępne propo 
zycje z tego zakresu były nie 
jednokrotnie przedmiotem go­
rących sporów i kontrowersji 
w terenie. Obecnie — po wpro 
wadzeniu korzystnych i nie­
zbędnych zmian — chodzi o to, 
by wsie przyłączone do innych 
gromad nic nie straciły ze 
swych dotychczasowych i ża­

by nie 
zostały zaprzepaszczone żadne 
inicjatywy społeczne tam reali 
zowane. Należy wspomnieć, że 
we wsiach które były do nie­
dawna siedzibą GRN będą na­
dal funkcjonować istniejące 
tam kluby, ośrodki zdrowia i 

da£ U> 3 tyS, °tb " r°Zkła inne podobne pracóww/ReaHzo dała się ona jednak merowno ^ 
miernie. Były ( i są) gromady wany też będzie w dotychczaso 

wych gromadach ustalony 
wcześniej program inwestycji. liczące ponad 5 tys. mieszkań-

porfad "(fTs^siecy^jak^nD^ero- Trzeba Podkreślić, że środki 
mada Andrychów. Na drugim 1 etaty przeznaczone 
biegunie — były gromady li­

ra odbyła się 6 bm., że dele- jrrancji rozpoczęły się 6 listo- I 
gacje DRW i NFW Wietnamu 
Południowego wielokrotnie 
proponowały by konferencja 
paryska rozpoczęła się jak naj 
szybciej i zgłosiły wiele pro­
pozycji zmierzających w tym 
kierunku. Wszystkie te propo 
zycje były jednak odrzucane 
przez delegację USA i kliki 
sajgońskiej, które upierają się 

pada. Upłynęło jednakże od 
tego terminu już dwa miesią­
ce i nic nie wskazuje, by kon 
ferencja „czterech" miała się 
rozpocząć. 2 stycznia ambasa­
dor Lau w imieniu delegacji 
DRW i NFW przedłożył amb. 
Vance'owi nowe propozycje 
zmierzające do przezwycięże­
nia obecnego impasu. Delega-

przy absurdalnym stanowisku, cja USA do tej pory nie od-
że rozmowy paryskie powin­
ny być rzekomo rozmowami 
przedstawicieli „dwóch obo­
zów" czy „dwóch stron". Sta­
nowisko to nie tylko pozba-

'Si mwt 

Na 606. grę „Gryfa", aa którą 
wpłynęło 9Z.Z25 zakładów, ogó­
łem stwierdzono 8.850 wygranych, 
w tym z sześcioma trafieniami — 
brak, z pięcioma trafieniami z 
liczbą dodatkową — 2 po 8.388 zł, 
z pięcioma trafieniami — 22 po 
1.441 zł, t czterema trafieniami 
— 907 po 38 zł, z trzema trafie­
niami — 7.919 po 5 zł. 

Wygrane m liczbą dodatkową 
padły w PO 3 i PO 13. 

Specjalny fundusz premiowy r.a 
giówr.ą wygraną na 607. grę wy­
nosi 462.000 zł. 

Losowanie 607. gry oraz rozlor 
sowanie premii pieniężnych na 
końcówkę banderoli 3879 o^ljędzie 
się w następną niedzielę w sali 
Prez. WRN o 12, 

powiedziała na te słuszne i 
rozsądne propozycje. USA, 
które zgodziły się na konfe­
rencję czterech delegacji, po 
przyjeździe do Paryża dele­
gacji Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego zaczęły lansować 
absurdalną tezę o rozmowach 
dwóch stron czy obozów. 

Nguyen Thanh Le oświad­
czył, że przyczyną tego rodza­
ju stanowiska Stanów Zjedno 
czocnych jest fakt, że hołdują 
one iluzji że będą mogły pro­
wadzić rozmowy z pozycji si­
ły. Dlatego właśnie nasilają 
z jednej strony działania wo­
jenne przeciwko patriotom po 
łudniowowietnamskim, a z dru 
giej kontynuują prowokacje 
wobec DRW. 

W zakończeniu konferencji 
prasowej rzecznik delegacji 
DRW jeszcze raz podkreślił, 
że w celu znalezienia politycz 
nego rozwiązania problemu 
wietnamskiego konieczne jest 
jak najszybsze rozpoczęcie pa 
rjskiei ̂ onfęre«ęii czterectL 

czące zaledwie po kilkuset 
mieszkańców. W takich ma­
łych i słabych gromadach reali 
zacja zadań stojących przed 
radami narodowymi m.in. w za 
kresie poprawy warunków ży 
cia ludności wiejskiej — roz­
woju placówek kulturalnych, 
służby zdrowia, i oczywiście, 
rozwoju ekonomicznego — na 
potykała na znaczne trudności 

Po dokładnej analizie sytua 
cji w terenie prezydia wo­
jewódzkich rad narodowych za 
proponowały zniesienie lub 
przyłączenie do sąsiednich — 
635 gromad. Rada Ministrów 
zatwierdziła te wnioski w od 
niesieniu do 608 gromad. Znacz 
na większość z nich została 
przyłączona do gromad silniej 
szych gospodarczo. Z pozosta 
łych — zniesionych — utwo­
rzono 51 nowych, tym razem 
większych już gromad, o odpo i 

etaty przeznaczone 
— w skali kraju — dla gro­
mad nie uległy żadnemu 
zmniejszeniu. 

• LONDYN 

Wczoraj rozpoczęła się w 
Małborough House, w cen­
trum Londynu. siedemnasta 
konferer.cja premierów kra­
jów Cammosrwea-Uhu. 

• RZYM 
We Włoszecta nwdal trwają 

demonstracje, wywołane przez 
brutalną akcję policji wło­
skiej, która w Nowy Rok o-
tworzyJa ogień do demon­
strantów w miejscowości wy­
poczynkowej nad Morzom 
Śródziemnym — Viareggio. 
Przeciwko <3 eiwunst ra r.tom 
skienowatło silne odd-ziaiy po­
licji. 

W dniu 4 stycznia zginął śmiercią tragiczną 

Iow. Franciszek Berk 
były członek Zarządu, długoletni przewodniczący Rady 
Nadzorczej GS Dygowo. 

W Zmarłym tracimy cenionego i nieodżałowanego 
działacza spółdzielczości. 

RADA NADZORCZA 
ZARZĄD I RADA ZAKŁADOWA GS DYGOWO 

W dniu 4 stycznia 136S roku zginął śmiercią tragicz­
ną, w wieku 56 lat 

kol. Frrac:siek Berk 
uczestnik walk z najazdem hitlerowskim 1939 r., dzia­
łacz ZBoWiD, odznaczony odznaką honorową „Za za­
sługi w rozwoju Ziemi Koszalińskiej" oraz Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. 

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego działacza zbo-
widowskiego. 

Cześć Jego Pamięci! 
TERENOWA ORGANIZACJA ZBoWiD W DYGOWIE 

P R O T E S T  
(Dokończenie ze str. 1) 

Moraitisa, Nikosa Potitisa i 
Lazarosa Kiritsisa oraz wielu 
innych działaczy, przeciwni­
ków junty wojskowej, budzą 
oburzenie uczciwych ludzi na 
całym świecie i stanowią po­
gwałcenie podstawowych praw 
człowieka oraz zasady huma­
nitaryzmu i demokracji. 

Od blisko 2 lat torturowany 
jest i prześladowany przez fa­
szystowski aparat ucisku, mi­
mo protestu światowej opinii 
publicznej, grecki bohater na 
rodowy, wybitny działacz 
światowego ruchu pokoju, Ma 
no lis Glezos. 

Niecne metody uczyniły, 
że 168 niewinnych kobiet — 
patriotek greckich, skazańców 
— więzionych jest w nieludz­
kich warunkach w mieście 
Iraklicm ('wyspa Kreta) w wię­
zieniu Alikarnasos. 

Z całą stanowczością doma­
gamy się przywrócenia wolno­
ści i swobód obywatelskich 
prześladowanym i ciemiężo­
nym patriotom i demokratom 
greckim. 

Jesteśmy z Wami, Drodzy 
Greccy Bojownicy o Wolność 
i Pokój. Nie ucichnie nasz głos 
protestu, dopóki trwał będzie 
faszystowski terror i prześla­
dowania najlepszych synów i 

córek narodu greckiego, dopó 
ki nie zostaną zlikwidowane 
obozy koncentracyjne, a więź­
niowie polityczni uwolnieni. 

Domagamy się przywrócenia 
Grecji rządów opartych na 
poszanowaniu prawa, zasad 
demokratycznych i godności 
ludzkiej. 

Kongres USA 
zatwierdził 
wyniki wyborów 

WASZYNGTON (PAP) 
Na ostatnim posiedzeniu Kon 

gresu USA zatwierdzono ofi­
cjalnie wyniki wyborów prezy 
denckich przeprowadzonych 18 
grudnia 1968 roku przez kole­
gium elektorskie. 

Z podsumowania głosowania 
wynika, iż Nixon otrzymał 301 
głosów elektorskich Humphrey 
191, a Wallace 46. Należy pod 
kreślić, iż zatwierdzenie przez 
obydwie izby Kongresu USA 
wyników głosowania w amery 
kańskim systemie wyborczym 
jest jedynie formalnością i nie 
ma żadnego wpływu na jakie 
kolwiek zmiany wyników wy 
borów. 

Na /ubiieusz^Radt' Narodowej 

Wizyta dziennikarzy z 5 krajów 
(Inf. wł.> 
Przed 25 laty, 5 stycznia 1944 r. ukazał się pierwszy nu­

mer pisma „Rada Narodowa", wydawanego na mocy decyzji 
Krajowej Rady Narodowej. Pismo szczyci się sporymi osiąg­
nięciami w popularyzowaniu pracy rad narodowych, organi­
zacją kilku udanych akcji, m.in. „Mistrz Gospodarności". 

Z okazji swego 25-lecia „Ra 
da Narodowa" gościć będzie 6 
dziennikarzy-redaktorów na­
czelnych bratnich organów z 
ZSRR. CSRS, NRD, Bułgarii 

NA ANTENIE TV 

Międzynarodowa 
parada gwiazd 

W najbliższym czasie (13 stycz­
nia o godz. 18.30) w programie 
naszej TV pojawi sic; po raz 
pierwszy r.owy, cykliczny pro­
gram rozrywkowy, realizowany 
na łączach Interwizji przy współ­
udziale zespołów TV różnych 
krajów.' Inaugurującą pozycję 
przygotowała telewizja fińska, 
która "zaprosiła w * tym celu po 
jednym artyście z każdego kraju, 
uczestniczącego w odbiorze 
wspomnlanego programu, do swe­
go supernowoczesnego, niedawno 
otwartego studia TV w Helsin­
kach, skąd progTam będzie emi­
towany. 

Telewizję Polską reprezentować 
będzie tam znany w kraju „mim" 
— Janusz Kleszczyński. Honor o-
p raco wania komentarza do pierw­
szego programu powierzono rów­
nież naszemu znakomitemu au­
torowi, artyście i prezenterowi w 
jednej osobie — Jackowi Fedo­
rowiczowi, który — radząc sobie, 
jak wiadomo, doskonale ze wszy­
stkimi językami obu półkul na­
szego gtobu — przyrzekł, że i z 
fińskim da sobie radę. 

Następne audycje wspormnAane-
go programu <zo®taną nadane... w 
lutym z Moskwy i już w marcu 
— z Warszawy. 

i Węgier (z tego kraju również 
zastępca red. naczelnego). In­
teresują się oni zwłaszcza pra , 
cą rad narodowych, działalno 
ścią samorządu mieszkańców. 
Najbliższy czwartek, piątek 
i sobotę spędzą oni w naszym 
województwie. 

Jutro, w czwartek, będą w 
Koszalinie zwiedzać zakłady 
pracy a następnie spotkają się 
z władzami miejskimi. Popo­
łudniu zapoznają się z życiem 
Kołobrzegu. 

Piątek spędzą w Połczynie-
Zdroju — naszym wojewódz­
kim „ mistrzu gospodarności". 

W sobotę rano w Słupsku 
zwiedzą zakłady pracy, a na­
stępnie w Prez. MRN zapoz­
nają się z problematyką koor 
dynacji, szkolenia i doskona 
lenia kadr dla Słupska i rejo 
nu słupskiego. Wieczorem zło­
żą wizytę pożegnalną w Prez. 
WRN w Koszalinie. (mrt) 

Mgr Ludwikowi 
Pławiakowi 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu tragicznej 

śmierci Córki 

składają 
KIEROWNICTWO 
i PRACOWNICY 
WYDZIAŁU FINANSOWEGO 
PREZ. WRN oraz OOP 
i RADA ODDZ. ZW. ZAW. 
PPiS. 

Przewodniczącemu 
Prezydium Miejskiej 

Rady Narodowej 
w Słupsku 

dr Janowi 
Stępniowi 

wyrazy głębokiego współ­
czucia w związku ze śmier­

cią Ojca 
składa 

DYREKCJA, 
RADA PEDAGOGICZNA/ 
PRACOWNICY i MŁODZIEŻ 
TECH. MECH. i ZSZ nr 1 
W SŁUPSKU 

Towarzyszowi 
dyrektorowi PP ..Uzdrowi­

ska'^ Kołobrzegu 

mgr Tadeuszowi 
Sziąskowskiemu 

z powodu zgonu Matki 
głębokie współczucie 

wyrażają 
DYREKCJA, 
KOMITET ZAKŁADOWY 
PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA ZZPSZ 
PRACOWNICY 
PP „UZDROWISKO — 
KOŁOBRZEG" 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy udzielili 
pomocy i uczestniczyli w 

pogrzebie 

Romaalda 
Jurczyka 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
clrłitrls 

ZONA Z DZIEĆMI 

. Prezesowi Powiatowego 
Związku Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­

ska" w Słupsku 

Romanowi 
Jagodzińskiemu 

wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Matki 

składają 
RADA NADZORCZA, 
ZARZĄD 
1 PRACOWNICY GS 
W USTCE 



GŁOS Nr 7 (5050) Str. 3; 

Tradycyjnie, na przełomie roku, Polska Agencja Prasowa zwróciła się d i : ^ r w resortów 
gospodarczych z prośbą o odpowiedź na trzy pytania: 

* Jakie wydarzenie w ubiegłym roku w Waszym resorcie należy uznać za c aj ważnie j tze? 
Jaka sprawa dotycząca Waszego resortu nie załatwiona do końca 1060 r. powinna £ ©czekać 
się rozwiązania w roku bieżącym? 

* 1969 r. — to rok 25-lecia Polski Ludowej. Jakie zjawisko, fakt czy \ y zenie i?.aj!e|vej 
ilustruje rozwój kierowanej przez Was dziedziny gospodarczej w minionym ćwierćwiecza? 

Oto uzyskane od ministrów odpowiedzi: 

ANDRZEJ GIERSZ 
- minister gospodarki komunalnej 

Zasadniczy wpływ na rozwiązywanie problemów gos-
Bpodarki komunalnej i mieszkaniowej wywarło nawią­

zanie ścisłej współpracy z terenowymi władzami państwo­
wymi i politycznymi dla ustalenia węzłowych spraw posz­
czególnych województw i regionów. W opracowanych wspól­
nie programach na czoło wysuwają się: zagadnienia budow­
nictwa mieszkaniowego, zaopatrzenia w wodę i kanalizację, 
kwestie komunikacji miejskiej, rekonstrukcja i modernizacja 
starych mieszkań oraz rozwój potencjału przedsiębiorstw bu­
dowu i ct w a m i eszk a n i o w ego. 

aj W grę wchodzi kontynuowanie rozpoczętych prac. Spec-
jalnie duży wysiłek musi być włożony- w realizację in­

westycji resortu, a zwłaszcza uzbrajanie terenów pod bu­
downictwo mieszkaniowe oraz budowa zaplecza komunikacji 
miejskiej. 

W 25. roku istnienia Polski T.. udowej ludność miast 
wzrośnie do około 17 min (wobec 7,5 min. w 1946 r.). 

Ponad 45 proc. mieszkań istniejących obecnie w miastach 
wybudowano już w Pclsce Ludowej. 

PIO TH LEWIŃSKI 
' - minister komunikacji 

"|Najwyższą ranfeę miało zelektryfikowanie przedostat-
* niego odcinka magistrali kolejowej Śląsk — porty: z 

Maksymilianów a do Tczewa. Dzięki temu, można teraz pro­
wadzić ciężkie pociągi towarowe z Tarnowskich Gór do 
stacji zespołu partów w Gdańsku i Gdyni w czasie o—G .go­
dzin krótszym niż poprzednio. W ub. roku pociągi elektry­
czne dotarły też po raz pierwszy z Dęblina do Lublina (os­
tatni odcinek zmodernizowany magistrali Śląsk — Lublin), 
a także z Piławy do Dęblina i z Batowic do Tunelu, przez 
co uzyskano połączenie trakcją elektryczną Lublina z War­
szawą i Krakowem. Rok ubiegły wydłużyły sieć zelektry­
fikowanych linii kolejowych wr  Polsce o 305 km — do 3200 
km. 

Nasza kolej coraz dotkliwiej odczuwa brak lokomotyw 
spalinowych. W 1968 r. i w latach poprzednich kolej 

miała otrzymywać uniwersalne lokomotywy spalinowe o mo­
cy 1700 kra. Dostawy te nie zostały jedna;, zrealizowane. To 
właśnie jest problemem najważniejszym w tym roku. 

3W okresie międzywojennym jedynym w Polsce liczącym 
się przewoźnikiem była kolej. Transport samochodowy 

odgrywał rolę bardzo nieznaczną. Terazj.eot inaczej. W ioorf 
r. PKP (razem z kolejami doja^Owymi)?prz^uzły1-MO 
min. osób i ok.. 378 min, ton ładunku, a"'transport samocho­
dowy — wprawdzie na znacznie krótsze 'ociiogłości ok. 1.140 
min. osób i ponad 700 min. ton ładunków. Pon.a-c.to z kac-
dym rokiem wzrasta rola żeglugi śródlądowej i transport u 
rurociągowego. 

JANUSZ BURAKIEWICZ 
— minister żeglugi 

1Zakończenie pierwszego etapu budowy nowego portu 
przeładunków masowych w Świnoujściu. Uruchomio­

no tam zmechanizowaną bazę przeładunku węgla („Świno­
ujście II''), umożliwiającą szybki załadunek statków do 35 
tys. DWT. Przyjęliśmy zasadę budowy całkowicie zmecha­
nizowanych baz posiadających głębokie baseny wodne i wy­
posażonych w wysoko wydajne urządzenia przeładunkowe 
orae sikłady o dużej pojemności. Od tego zależy m.in. wzrost 
obrotów najszego handlu zagranicznego — drogą morską. 

2Powinien się rozpocząć dalszy etap prac inwestycyj­
nych w Świnoujściu. Chodzi o "budowę bazy przeladunko 

wej dla surowców nawozowych („świnoujście III"). Baza ma 
przeładowywać do 2,5 min ton surowców rocznie. Jej uru­
chomienie powinno nastąpić w 1972 r. 

3Niezwykle szybki wzrost floty handlowej i rybackiej. 
Dziś aż trudno sobie uświadomić, że zarówno w 1939 r., 

jak i bezpośrednio po wojnie dysponowaliśmy flotą handlo­
wą o nośności niewiele większej niż 100 tys. ton. Obecnie 
posiadamy ponad 220 statków handlowych o tonażu ok. 1.700 
tys. DWT. W tabeli flot handlowych świata z szarego kort-
ca awansowaliśmy do drugiej dziesiątki. Nasza dalekomorska 
flota rybacka liczy obecnie ponad 150 statków. Tale więc, 
uwzględniając w rachunku stare statki wycofywane na złom, 
dla potrzeb polskiej floty handlowej zbudowaliśmy w cią­
gu ćwierćwiecza co najmniej 20 takich flot, jakie mieliśmy 
na początku! Nasze statki przewożą dziś rocznie ok. 15 
min ton towarów, wyławiamy do 370 tys. ton ryb rocznie. 

MARIAN DMOCHOWSKI 
- wiceminister, kierownik 

Ministerstwa Handlu Zagranicznego 

Za szczególnie ważne wydarzenie ub. roku uznajemy 
® XI Plenum KC PZPR. Wytyczne zawarte w materia­

łach i uchwale tego plenum, a następnie rozwinięte i wzbo­
gacone w dyskusji przedzjazdowej oraz w samej Uchwale 
V Zjazdu partii, dają nowe narzędzia realizacji zadań wT za­
kresie rozwoju obrotów handlowych z zagranicą, stwarza­
jąc tym samym warunki dla dalszego zwiększenia udziału 
gospodarki Polski w międzynarodowym podziale pracy. 
Głównym czynnikiem postępu naszego eksportu będzie kon­
centracja wysiłków w wybranych dziedzinach — w oparciu 
o specjalizację zakładów i branż przemysłowych. 

2 Od wielu lat dążymy do poprawy rytmiczności w rea­
lizacji planów tak eksportu jak i importu. W ub.r. w cią­

gu trzech pierwszych kwartałów odnotowano co prawda 
pewną poprawę na tym odcinku, ale w ostatnich tygodniach 
nastąpiło spiętrzenie dostaw. Chcemy uniknąć w tym ro­
ku takich sytuacji, ale będzie to można uzyskać tylko wte­
dy, jeśli współuczestniczyć w tym będą aktywnie przedsię­
biorstwa produkujące na eksport. 

3 Najlepszą odpowiedź na to pytanie dają dane statys­
tyczne. Zbliżenie obrotów towarowych z zagranicą do 

poziomu 24 mld zł dew. (6 mld dolarów) — to 5—6 krot­
ne powiększenie tych obrotów w porównaniu z latami 
1948—1949. Osiągnęliśmy ok. 55-procentowy udział wyrobów 
przemysłowych w naszym ogólnym eksporcie wobec ok. 15 
proc. w 1949 r. 

STANISŁAW GUCWA 
-«iinister przemysłu spożywczego i skupu 

1Uznanie przez uchwałę V Zjazdu PZPR potrzeby pro­
wadzenia takiej polityki gospodarczej, która zapewniłaby 

usunięcie istniejących niedoborów zdolności produkcyjnych 
przemysłu spożywczego, pełne wykorzystanie surowców oraz 
lepsze zaspokojenie potrzeb ludności i eskportu. Takie 
stwierdzenie — to olbrzymia szansa i nadzieja dla całego 
przemysłu spożywczego. Ze spraw wewnętrznych resortu 
wymienię rekordowy skup zbóż w ub. r.: około 4,5 min ton 
oraz oddanie do eksploatacji 136 nowych obiektów. 

— Wymienię sprawę, która stanowi dla nas szczególny 
problem. Chodzi o opakowania dla naszych produktów. 

Postęp w tej dziedzinie jest niedostateczny, nie zabezpiecza 
nawet bardzo skromnych naszych postulatów. Wnioski w 
tym zakpesde zostały już opracowane i przedstawione. 

3 W minionym 25-leciu spożycie mleka i jaj wzrosło w 
Polsce o 50 oroc., mięsa, tłuszczów zwierzęcych i cuk­

ru 3-krotnie (w przeliczeniu na 1 mieszkańca). Wiele prze­
mysłów wchodzących w skład naszego resortu zbudowano 
od podstaw, dzięki czemu znacznie rozwinęło się fabrycz­
ne wytwarzanie produktów spożywczych. Dla całej gospo­
darki żywnościowej kraju największe znaczenie, jak się 
wydaje, ma zorganizowanie i wybudowanie chłodnictwa 
składowego. 

TADEUSZ KUNICKI 
-- minister przemysłu lekkiego 

| Dzięki 'Czynowi przedzjazdowemu przemysł lekki wy-
• konał z nadwyżką napięte zadania produkcyjne. Pozwo­

liło to przekroczyć plan dostaw towarów konsumpcyjnych 
na rynek o 2 mld zł. Do dyspozycji społeczeństwa postawio­
no w 1968 r. o ponad 7 próc. więcej towarów niż w roku 
poprzednim. 

2 Najwięcej troski budzi przebieg robót inwestycyjnych, 
które w najbliższych dwóch latach w przemyśle lekkim 

nabiorą nieznanego uprzednio rozmachu. Rok 1968 zamknął 
się, niestety, mniejszym niż planowano zakresem prac, co 
jest szczególnie groźne dla obiektów' przewidywanych do 
uruchomienia w tir. 

3Najbardziej uchwytne zmiany — to: wielokrotne zwięk­
szenie produkcji wszystkich tradycyjnych branż, stwo­

rzenie niemal od podstaw nowoczesnych wielkoprzemysło­
wych branż konfekcyjnych (odzież, dziewiarstwo, obuw-
nictwo), szerokie stosowanie środków i surowców chemicz­
nych. Do istotnych zmian zaliczam także zorganizowanie 
przemysłu na nowoczesnych zasadach; w miejsce tysięcy 
drobnych przedsiębiorstw stworzono silne jednostki gospo­
darcze o dobrej kadrze, wyszkolonej już w Polsce Ludowej. 
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IELE zrobiliśmy 
/ i wiele robimy 

/ w Polsce Ludo­
wej dla podnie­
sienia poziomu 
wykształcenia i 

wychowania ludzi. Jakie 
by nie były braki czy błę­
dy, wysiłku tego nie wrolno 
pomniejszać. „Dzięki wysił 
kowi całego społeczeństwa, 
a szczególnie klasy robotni 
czej — podkreślił na Zjeź­
dzie tow. Władysław Go­
mułka — zostały stworzone 
młodzieży lepsze niż kiedy 
kolwiek w przeszłości wa­
runki kształcenia się i pra 
cy zgodnie z nabytymi kwa 
lifikacjami we wszystkich 
dziedzinach gospodarki na­
rodowej". Nie zadowalamy 
się jednak osiągniętymi wy 
nikami, mamy do nich kry 
tyczny stosunek. Szczegól­
nie niepokoi nas dystans 
między nauczaniem i wy­
chowaniem, które powinny 
stanowić jednolity system 
w szkole. 

Zjazd partii opowiedział 
się za zwiększeniem spraw 
ności kształcenia. Ucznio­
wie kończący szkołę muszą 
posiadać więcej wiedzy i 
umiejętności. „Szkoła poi-
ska — czytamy w Uchwale 
powinna znacznie więcej 
uwagi poświęcać kształto­
waniu socjalistycznego 
światopoglądu młodzieży i 
jej postaw ideewo-moral-
nych". Potrzeba nam nic 
tylko ludzi lepiej przygoto i 
wanych do zawodu, lecz i 
posiadających świadomość 
tego, że budujemy socja­
lizm. 

Socjologowie i pedago­
dzy dowodzą, na podstawie 
żmudnych badań prowadzo 
nych w wielu krajach, że 
8—9 proc. dzieci ma trud­
ności z ukończeniem szko­
ły podstawowej. W rachun 
ku tym nie uwzględniono 
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dzieci ułomnych i upośle­
dzonych. Myśmy założyli 
sobie w naszym kraju, że 
wszystkie dzieci, nawet i 
te ułomne, powinny się u-
czyć i ukończyć szkołę. O-
znacza to, że świadomi 
swoich zadań rodzice, szko 
ła i otoczenie muszą razem 
tworzyć warunki umożli­
wiające mniej zdolnym 
dzieciom zdobycie minimum 
wykształcenia. Uchwała 

Zjazdu partii mówi o na­
stępnym etapie. W 1375 ro 
ku 99 proc. absolwentów 
szkoły podstawowej ma się 
kształcić dalej. 

Niezwykle odpowiedzial­
ne zadania spadają 
na szkolnictwo zawodowe. 
Sieć tych szkół i techników 
ma być lepiej dostosowana 
do potrzeb rozwijającej się 
gospodarki narodowej. Sze 
rzej będzie się kształcić lu 
dzi w szkołach przyzakłado 
wych. Każdy, zwłaszcza 
młody robotnik, powinien 
mieć możliwość awansu 
społecznego poprzez naukę 
w szkołach wieczorowych, 
technikach lub liceach o-
gólnokształcących. Szerzej, 
niż dotąd, rozwijać się po­
winny szkoły przysposobię 
nia rolniczego i zasadnicze 
szkoły rolnicze. 

Aby szkolnictwo mogło 
sprostać tym zadaniom mu 
szą być lepiej wyposażone 
szkoły. Nie można mówić o 
zwiększeniu liczby młodzie 
ży ze środowisk robotni­
czych i chłopskich, bez roz 
budowy internatów przy 
tych szkołach. Uchwała 

erz gorącej zupy 
(Dokończenie 

ze sir. 1) 
Ogół jest jed-

r.eik ' zadowala­
ny z innowacji, 
wprowadzonej je 
sienią u O. jrc-ku. 
Sekretarz POP 
— Jan Matejka 
— podkreśla, że 
szybko i spraw­
cie zrealizowa­
no wniosok za­
łogi. Pracujący 
od 20 lat w ku-
jańskim tartaku 
Tadeusz Surtcn-
ko chwali ini­
cjatorów „tale­
rza gorącej zu­
py", podobnie 
jak Władysław 

Piechowski, ma-
lacy jeszcze dłuż 
szy, bo 22-letni 
staż. 

— Jak czło­
wiek wy sto i' się 
na składowisku, 
w śnieg czy 
mróz, to gorąca 
zupa bardzo się 
przydaje — mó­
wi jeden z ro-
bo.ti.Lko w, zatru­
dnionych przy 
przycinaniu dłu­
życ. 

Kierownik tar­
taku ma jednak 
zastrzeżenia. 

— Ptr zy jedźcie 
na drugi rok, 
wówczas dopie­
ro będzie moż-
r.a mówić o do­
brych warunkach z  g o r a Cą z u pą. Przenosi je do prowizorycz-
^ych l n —" mówi" nej kuchenki. .Za chwilą ruszy do Nowej 
— 'zamierzamy 'Świętej. A w kuchni jeden termos odstawi 
zbudować pomie- s^ e  n a  później — dla robotników zatrudnio-
łówk?, i a  r fzatnię nV c h  ** drugiej zmianie. 
it.p. Teraz przy­
gotowywaliśmy dożywianie do£'c 
prowizorycznie, chodziło przede 
wszystkim o to, aby nie odkła­
dać słusznego wniosku. 

Zasada całkiem słuszna. _ Do­
brze więc się stało, że wniosek 
zrealizowano niemal od ręki, że 
zęspół rad zakładowych nie 
szczędził funduszy L starań. Od 
paru robotników słyszeliśmy jed­
nak również uwagi, że ostatnio 
zupa nie jest najlepsza. Pogor­
szyła się jej jakość, w pierw­
szych tygodniach restauracja 
,,Pod jeleniem" jakoś lepiej przy­
gotowywała gorące posiłki. 

90 porcji bierze dziennie Kujan, 
70 — Nowa Święta, około 160 — 
tartak w Złotowie. Kupują zupy 
również złotowscy kolejarze. Re­
stauracja na sezon dniowy, kie­
dy. gości, przyjezdny cli jest zni- • 
koma liczba, zdobyta więc war­
tościowego klienta. Wydaje się 
jednak, że spółdzielcy y. WSS z.a- i eji słynnej, katedry we. Frombo 
czynają nieco lekceważyć od-I, ku i kościoła w Kamieniu P •-
biorców- A ponieważ akcja, Pn- ! morskim. Wcześniej cęgia. go-tyc-
,.Talerz gorącej zupy" nia pft- ; lia ze Zlo-cieńca 'produkowana by-
trwać do końca sezonu zimowe- j ła dia odbudowywanych zamków 
go, apelujemy do kierownictwa w naszym województwie, a także 
restauracji „Pod jeleniem" i cą- | kołobrzeskiej kolegiaty. Nietypo-
łego personelu o wi:kr-zą trosko j wa cegła produkowana jest w 
o klientelę. W tartakach i na j Złocieńcu w oparciu o technolo-
dworcu PKP czekają na dobre j ;jię, opracowaną przez dyrektora 
posiłki. Ludzie ciężko pracują, j DZCB tow. S. Polaka i "jego za­
chcą dobrze zjeść. Mają do tego i stopcę do (spraw technicznych 
prawo. i tcw. M. Grochowskiego, (rorn) 

Właśnie Stefan Rodzik przywiózł termosy 

Tekst: el-ef 
Zdjęcia: J. Piątkowski 

O 

CEGŁA... GOTYCKA 
ZE ZŁ0CIE&CA 

Od pewnego czasu załoga Cw 
giełni ,,C" Drawskich Zakładowi 
Ceramiki Budowlanej w Złocień­
cu jako jedna z nielicznych w 
Polsce produkuje cegłę gotycką. 
Tylko w ubiegiym roku wypro­
dukowano 80 tys. sztuk cegle. 
rożnych kształtów. Cegła ta wy-
oana została m. in. do odbud^-

Wydaje się J wy zamku w Malborku, renowa-

Zjazdu mówi także o po­
trzebie lepszego przygoto­
wania nauczycieli, m. in. 
uważa za konieczne prze­
kształcenie dwuletnich stu 
diów nauczycielskich w 
trzyletnie wyższe szkoły 
nauczycielskie. 

A jak się mają te zada­
nia do naszych potrzeb w 
województwie? Zacznijmy 
cd sprawy najbardziej przy 
krej. Rokrocznie około 900 

dzieci nic uczęszcza do 
szkoły podstawowej, bez 
żadnych uzasadnionych 
przyczyn. Dodajmy do tej 
liczby prawie 800 „uspra­
wiedliwionych"! A prze­
cież co to znaczy „nie cho­
dzi do szkoły z usprawie­
dliwionej przyczyny"? Bę­
dzie więc usprawiedliwio-
nj-m .analfabetą, czy póła­
nalfabetą? Żadna to pocie 
cha. 

Narzekamy na niezbyt 
wysoki poziom przygoto­
wania naszej młodzieży do 
studiów wyższych. Rzecz 
rozpoczyna się już w szko 
le podstawowej. To praw­
da, że mała gęstość zalud­
nienia na wsi, 27 osób na 
km kwadratowy, bardzo u-
trudnia władzom oświato­
wym działalność. 40 proc. 
szkół ,to szkoły niepełne, z 
programem czterech klas, 
o jednym lub najwyżej 
trzech nauczycielach. Trze 
ba szukać, razem z rodzica 
mi i władzami wyjścia z 
tej niełatwej sytuacji. 
Zjazd zapalił „zielone świa 
tło" w sprawie wyrówna­
nia startu do nauki mło-

. d.iieży wywodzącej się ze 
rodowisk robotniczych, 

pegeercwskich. Warto wró 
cić do prowadzonej przez 
kilka lat, wspólnie z Wo­
jewódzkim Zjednoczeniem 
PGR. Zarządem Okręgu 
Związku Zawodowego Pra 
cewników Rolnych i naszą 
Redakcją, pożytecznej ini­
cjatywy fundowania 500 
stypendiów dla uczniów 
techników rolniczych. Chy 
ba teraz „wysokie czynni­
ki" stołeczne odstąpią od 
swoich niedorzecznych za­
strzeżeń, które stały się 
przed dwoma laty powo­
dem przerwania tej poży­
tecznej i słusznej akcji. 
Bez budowy mieszkań dla 
nauczycieli na wsi nie bę­
dzie można prowadzić właś 
ciwej polityki kadrowej w 
szkolnictwie. Bez interna­
tów przy liceach ogólno­
kształcących i technikach 
nie zwiększymy liczby mło 
clzleży robotniczej i wiej­
skiej w tych szkołach. Gro 
zi nam, że jeszcze długo bę 
dziemy mieli najniższy w 
kraju wskaźnik przyjętych 
na wyższe studia. Nie ura 
tuje nas nawet istnienie 
Wyższej Szkoły Inżynier­
skiej. Ż tego muszą sobie 
zdawać sprawę nie tylko 
władze, ale i ci wszyscy, 
którzy są ..odpowiedzialni 
za opóźnienie lub niereali-
zowanie inwestycji szkol­
nych. 

Uchwała V Zjgzdu zale­
ca, aby szczególną troską 
otoczyć przedmiot wycho­
wania obywatelskiego. Par­
tia czuje się odpowiedzial­
na za wychowanie mło­
dych, świadomych obywate 
li, budowniczych Polski Lu 
dowej. Odpowiedzialni mu 
szą być też pedagodzy, ro­
dzice i ęzkolne organizacje 
młodzieżowre. 

Z. PfS J 
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DONIESIENIA O kryzysie 
walutowym na Zacho­
dzie i komentarze na te 

mat tego zagadnienia zawiera 
ły mnóstwo nie dla wszystkich 
zrozumiałych terminów ekono 
micznych, m.in. wspominano o 
inflacji,Termin „inflacja" czyli 
„rozdęcie", jest najczęściej uży 
wany dla określenia sytuacji 
w której na rynku znajduje 
się za dużo pieniędzy w sto­
sunku do ilości towarów, a 
więc efektywny popyt prze­
wyższa podaż. W rezultacie ro 
sną ceny (ewentualnie kształ­
tuje się drugi, czarny lub sza 
ry, rynek obok oficjalnego). 
Owo „za dużo" pieniędzy nie 
oznacza przy tym po prostu 
ilości pieniędzy będących w o-
biegu — bo przecież część z 
nich może być np. unierucho­
miona w oszczędnościach na 
dłuższy czas — ale iloczyn tej 
ilości przez przeciętne tempo 
obrotu. To ostatnie mierzy się 
liczbą transakcji kupna — 
sprzedaży , w których uczestni 
czy jednostka pieniężna w da­
nym okresie czasu. 

Z tego zewnętrznego nieja­
ko opisu zjawiska teoria eko 
nomiczna sięga w głąb, poszu 
kując mechanizmów które in 
flację wywołują. Okazuje się, 
że inflacyjny wzrost cen kon­
sumpcyjnych, tj. płaconych 
przez końcowego odbiorcę, któ 
ry już towaru dalej nie sprze 
daje ani nie przerabia, lecz 
sam zużywa — występuje jako 
rezultat trzech procesów, każ 
dego z oddzielna lub wszyst­
kich razem. Pierwszym jest 
szybszy wzrost płac nominal­
nych (czyli wyrażonych w pie 
niądzu) niż wydajności pracy. 
Drugi — to szybszy wzrost in 
westycji niż dochodu narodo 
wego. Trzeci wreszcie — to 
szybszy wzrost wydatków z 
budżetu państwa niż produkcji 
?óbr i usług. Oczywiście, inf­
lacyjny wzrost cen występuje 
dopiero wtedy, gdy powodują 
cy go proces trwa dostatecznie 
długo, tzn. gdy wyczerpane zo 
stały inne ewentualne rezer 

wy gospodarki, jak np. nagro 
madzone zapasy czy nieczynne 
potencjały produkcyjne. 

Określenia „inflacja" użyto 
po raz pierwszy w związku ze 
zjawiskami, jakie wystąpiły w 
Stanach Zjednoczonych wsku­
tek wojny domowej (1861-1865) 
Były one bezpośrednim skut­
kiem niepohamowanej emisji 

pieniądza papierowego przez 
rząd Unii, ale bynajmniej nie 
pierwszym takim fenomenem 
zaobserwowanym w czasach 
nowożytnych. Podobnie rzecz 
się miała w rewolucyjnej i po 
tem napoleońskiej Francji, a 
także — choć przy dużo więk­
szej dozie przeciwdziałania — 
w Anglii, kierującej wówczas 
antyfrancuską koalicją. 

Po pierwszej wojnie świato 
wej analogiczne zjawiska na­
stąpiły w wielu krajach, na 
największą skalę w Niemczech 
i w Polsce, i w końcu przy­
brały postać inflacji galopują 
cej, a wreszcie tzw. hiperinfla 
cii, całkowitego upadku zaufa 
nia do pieniądza i społecznej 
odmowy traktowania go jako 
środka wymiany: miejsce wa 
lut krajowych zajęły bądź wa 
luty zagraniczne (dolar, frank 
szwajcarski) i złoto, bądź wy 
miana w naturze j towar za to 
war. Konieczna stała się refor 
ma (zmiana) pieniądza. Na ta­
ką skalę zjawisko inflacji po 
drugiej wojnie już nie wystąpi 
ło, acz w zbliżonej — jako tzw. 
inflacja groźna — miało miej­
sce w Grecji w 1944 r., na Wę 
grzech w 1945/1946 r., a w sze 
regu krajach Ameryki Łaciń­
skiej oraz Trzeciego Świata 
wystppuje po dziś dzień. 

W wymienionych przypad­
kach inflacji gwałtownej — 
galopującej lub „tylko" groź­
nej — mamy oczywiście do 
czynienia głównie z przyczyna 
mi wymienionymi wyżej jako 
proces trzeci, nadmiernymi wy 
datkami z budżetu państwa 
(przede wszystkim wojennego, 
lecz również, jak w Trzecim 
Świecie, administracyjno-ka-
drowego lub inwestycyjnego). 
Poza jednak inflacją gwałtów 
ną na uwagę, współcześnie naj 

baczniejszą, zasługują mniej 
rażące formy zjawisk inflacyj 
nych. Mimo że rola polityki 
ekonomicznej państwa jest w 
nich zawsze ogromna na pierw 
szy plan wybijają się tu przy 
czyny tkwiące w stosunkach 
pomiędzy pracobiorcą i praco 
dawcą, w bezpośrednich stosun 

CZY UTRACIŁAM ZASIŁEK 

J. R. Koszalin: Jestem je 
dyną żywicielką trojga nie­
letnich dzieci. Kierowni­
ctwo zakładu pracy odma­
wia mi wypłaty zasiłku ro­
dzinnego za miesiąc, w któ 
rym na skutek złego samo­
poczucia opuściłam 1 dzień 
pracy, udając się do lekarza 
po poradę. Fakt ten mam po 
twierdzony w legitymacji u-
bezpieczeniowej, jednak za­
kładowi pracy to nie wy­
starcza i uzależniał wypłatę 
wspomnianego świadczenia 
od przedłożenia zaświadcze­
nia lekarskiego o czasowej 
niezdolności do pracy. Nie 
mogę pogodzić się ze stano 
wiskiem zakładu. 

W Monitorze Polskim nr 4 
poz. 15 z 1960 r. ogłoszone zo 
stało zarządzenie nr 5 prezesa 
Rady Ministrów z 12 I 1S60 r. 
w sprawie zaliczania niektó­
rych okresów usprawiedliwio 
nej nieobecności w pracy do 
dni przepracowanych, wyma­
ganych do uzyskania zasiłku 

kach klasowych, ich antagoniź' 
mie — znajdującym wyraz w 
tzw. spirali cen i płac, czego 
przykładem jest np. tegorocz­
ny rozwój wydarzeń we Fran 
cji. 

Jest w literaturze ekonomicz 
nej sprawą sporną, czy w ogó 
le istnieje i gdzie przebiega 
granica pomiędzy zjawiskami 
inflacyjnymi a powolnym lecz 
stałym wzrostem cen (deprecja 
cją pieniądza), który z reguły 
towarzyszy długotrwałym okre 
som wzrostu gospodarczego w 
warunkach pełnego lub prawie 
pełnego zatrudnienia zarówno 
siły roboczej jak istniejących 
potencjałów produkcyjnych. 
Ten wzrost cen jest spowodo­
wany koniecznym wyprzedza­
niem rzeczowych efektów in­
westycji (produkcji, a więc po 
dąży dóbr) przez nakłady finan 
sowe (płace i zyski realizato­
rów inwestycji, a więc popyt), 
Mówiąc prościej — najpierw 
bowiem pojawiają się na ryn­
ku pieniądze wydane na wyko 
nanie inwestycji, a dopiero 
później uzyskamy dzięki nim 
strumień towarów lub usług. 

(AR-WEZ) 
K.W. 

rodzinnego. Na* tej podstawie 
b. CZUS wydał wyjaśnienie 
nr 12 z 19 I 1960 r., które ro­
zesłane zostało do wszystkich 
uspołecznionych zakładów pra 
cy, wypłacających zasiłki ro­
dzinne. Zawiera ono zestawie­
nie wymaganej dokumentacji, 
jaką pracownik winien przed 
łożyć w celu uznania nieobec­
ności za usprawiedliwioną. W 
Fani przypadku należało do­
starczyć zaświadczenie lekarza 
(lub zakładu społecznej służby 
zdrowia), stwierdzające ko­
nieczność udania się na bada­
nie, oraz datę i godzinę prze­
prowadzenia badania. Forma, 
w jakiej dokonano stwierdze­
nia tego faktu w Fani legity 
macji ubezpieczeniowej, mogła 
by stanowić dostateczny do­
wód na uznanie części dnia 
nieobecności za uprawiedliwio 
ną tylko wówczas, gdyby Pa­
ni uprzednio uzyskała zgodę 
kierownictwa na udanie się do 
lekarza. Ponieważ opuściła Pa 
ni cały dzień pracy, należy ko 
nieczność tego odpowiednio u-
dokumentować. 

(L-B) 

DOCHODZĄCĄ pomoc do dziec­
ka zatrudnię oci zaraz. Słupsk, 
ul. Filmowa 7/23b. Gp-43 

ZATRUDNIĘ pomoc domową. — 
Koszalin, i Marca 82, m. 9. Gp-44 

POKÓJ do wynajęcia, Koszalin, 
M-osniuszki Ig, GP-it 

KURSY samochodowe (amator­
skiej oraz podwyższenia kwalifi­
kacji (kat. I plus II) organizuje 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK — Koszalin, ul. 
Racławicka 1, tei. 43-5G. Otwarcie 
kursów w dniu 14 stycznia 1969 r. 
o godz. 17 w siedzibie Ośrodka. 

K-62-0 

Wielki pamiętnikarski konkurs 
CZKR, „Plonu" i PAN 

Na zbliżające się 25-lecie 
Polski Ludowej redakcja 
„Plan", Centralny Związek 
Kółek Rolniczych i PWRiL — 
przy współpracy Komisji Pa­
miętnikarskiej Polskiej Aka­
demii Nauk ogłaszają wielki 
konkurs dla członków i dzia­
łaczy kółek rolniczych na pa 
miętnik pt. „MOJA DZIA­
ŁALNOŚĆ W KOŁKACH 
ROLNICZYCH" 

Ogrom przemian dokona­
nych na naszej wsa i wielki 
postęp w produkcji rolnej w 
dużej mierze powstał dzięki 
działalności kółek rolniczych 
i kół gospodyń wiejskich. 
Niech więc ten wielki dorobek 
utrwali się w pamiętnikach 
tych wszystkich, którzy poko 
nując najróżniejsze przeciw­
ności budowali lepsze jutro 
wsii. 

Zwracamy się więc do Was 
członkowie pracownicy i dzia 
łącze kółek rolniczych i kół 
gospodyń wiejskich opiszcie o 
całej swojej kółkowej działał 
ności, o swoich osiągnięciach, 
jak również o niepowodze­
niach, przedstawcie, jaką rolę 
odegrało kółko rolnicze w ży­
ciu Waszej wsi, w rozwoju 
produkcji rolnej, w szerzeniu 
postępu na wsi ,i w walce z 
zacofaniem. Nie kryjcie żad­
nych swoich przeżyć — złych 
lub przyjemnych — a opiszcie 
je dokładnie i szczerze. Redak 

cja gwarantuje pełną tajność 
"Waszego nazwiska, a w razie 
publikacji nie będą podawane 
wymienione pr^ez Was naz­
wiska, miejscowości, a ujaw­
niony będzie tylko numer pa 
miętnika. 

Piszcie więc prosto i szcze­
rze, bez silenia się na upiększa 
nie swojego pisania, starajcie 
się pisać wyraźnie, czytelnie 
i zwięźle, choć nie ogranicza­
my liczby stron. 

Najlepsze pamiętniki zosta­
ną nagrodzone. A oto nagrody: 

I nagroda — 7000 zł 
II „ — 5000 zł 

dwie III nagrody po — 3000 zł 
dziesięć wyróżnień po 

— 1000 zł 
oraz co najmniej 100 nagród 
rzeczowych w postaci różnych, 
wartościowych przedmiotów. 

Termin nadsyłania prac do 
31 marca 1969 roku, pod adre 
sem: Redakcja „.Plon" — War­
szawa, al. Jerozolimskie 28, 
skr. poczt. 374. Pamiętnik pod 
pisać trzeba godłem, a do pa­
miętnika dołączyć zaklejoną 
kopertę z imieniem i nazwis­
kiem oraz dokładnym adre­
sem. Na wierzchu kopertę o-
patrzcie tym samym godłem, 
którym podpisany został pa­
miętnik. 

Bliższe szczegóły o tym kon 
kursie zamieszczone były w 
tygodniku „Plon" z miesiąca 
grudnia i stycznia. 

Dziś poniżej zera Rys. Henry BLANC 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELO­
BRANŻOWYCH W CZŁUCHOWIE zatrudni na stanowisko 
KIEROWNIKA BETONIARNI — TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO lub BETONIARZA z uprawnieniami rzemieślniczy­
mi oraz KIEROWCĘ NA CIĄGNIK ursus C4011. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia. K-84-0 

WOJEWODZKA HURTOWNIA WYROBÓW PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO W SZCZECINKU, ul. Bohaterów Warszawy 
2i zatrudni PRACOWNIKA ZNAJĄCEGO ZAGADNIENIA 
TRANSPORTU ze średnim wykształceniem; MAGAZY­
NIERÓW (mogą być z jednej rodziny) oraz PRA­
COWNIKA DO PROWADZENIA INWESTYCJI I REMON­
TÓW z średnim wykształceniem. Warunki .płacy i płacy do 
uzgodnienia. K-69 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO „SŁUPSK" 
W SŁUPSKU, ul. Poniatowskiego 26, zatrudnią natychmiast 
pracownika na stanowisko KIEROWNIKA SEKCJI FINAN­
SOWEJ. Wymagane wykształcenie średnie i staż pracy w 
zawodzie. Zgłaszać należy się osobiście w Zakładzie. 

K-61-0 

PAŃSTWOWY INSTYTUT HYDROLOGICZNO-METEORO­
LOGICZNY ODDZIAŁ W SŁUPSKU, ul. Młyńska 1 a za­
trudni MGR CHEMII. Warunki pracy do omówienia na 
miejscu. K-71-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW I USŁUG RYBACKICH 
„BARKA" W KOŁOBRZEGU zatrudni natychmiast na okres 
sezonu 40 MĘŻCZYZN i 25 KOBIET do pracy w przetwórs­
twie rybnym. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejs­
cu. Zakwaterowania nie zapewniamy. K-70-0 

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDO 
WLANE W CZŁUCHOWIE przyjmie do pracy 4 TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami na stanowiska: 
KIEROWNIKA ROBÓT W CZARNEM, KIEROWNIKA RO­
BÓT W DEBRZNIE, KIEROWNIKA GRUPY ROBÓT W 
CZŁUCHOWIE I KIEROWNIKA BUDOWY W CZŁUCHO­
WIE, 3 pracowników na stanowiska MAJSTRÓW BUDO­
WLANYCH i PRACOWNIKA DO DZIAŁU TECHNICZNE­
GO oraz 10 MURARZY, 4 DEKARZY-BLACHARZY, 4 CIES 
LI i 2 ZDUNÓW. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
na miejscu w PPRB Człuchów, ul. Długosza 1. K-57-0 

ZAKŁADY ZBOŻOWO-MŁYNARSKIE W KOSZALINIE, 
ul. Młyńska 37 zatrudnią natychmiast KIEROWNIKA SEK­
CJI FINANSOWEJ, STARSZEGO KSIĘGOWEGO do pro­
wadzenia księgowości materiałowej. STARSZEGO KSIĘGO­
WEGO do prowadzenia list płac — wymagane wykształce­
nie średnie i praktyka w zawodzie. Warunki płacy zgodnie 
z Układem zbiorowym pracy dla Przemysłu Zbożowo-Młynar 
skiego. Zgłoszenia przyjmuje główny księgowy. K-33-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
ZŁOTOWIE, ul. Szpitalna 38, zatrudni Z-CĘ GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO, KIEROWNIKÓW BUDÓW oraz 10 MURA­
RZY. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu wg. 
Układu zbiorowego Drący w budownictwie, £-41-0 

UŁATWIA ZAPŁON WSZELKICH 
SILNIKÓW^ SPALINOWYCH 

MIESZANKA PŁYNNO -  GAZOWA 
W  POSTACI AEROSOLU 
DO NABYCIA: MOTOZBYT. STACJE BŁNZ 
SKłADNiCE MASZYN ROLN P I C S 

K-8/B-0 

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych 

W CZŁUCHOWIE 
przyjmuje jeszcze 

do wykonania w roku 1369 
następujące materiały budowlane: 

* TRYLINKA DROGOWA 
* PŁYTY CHODNIKOWE 25X35X5 
* PŁYTY CHODNIKOWE 50X50X8 
* OBRZEŻA TRAWNIKOWE 100X30X8 
* KRAWĘŻNIKI ULICZNE 100X30X15 
* RURY PRZEPUSTOWE i STUDZIENNE 
* SŁUPY OGRODZENIOWE 

i INNE WYROBY BETONOWE na zamówienie. 
Informacji telefonicznej udzielamy: tel. 514 i 515. 

K-83-0 

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII A  
W KOSZALINIE I 

p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  a 

masowe, ochronne i obowiązkowe 
SZCZEPIENIE PSÓW PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE f 

odbędzie się w następujących miejscowościach 4 
i terminach: i 

— m. Koszalin 13—16 I 1969 r. godz. 8—17 l 
— m. Bobolic© ll I 1969 r. „ 8—15 | 
— m. Sianów 11 I 1969 r. „ 8—15 Y 
— Mielno u i 1969 r. „ 13—15 f 
— Sarbinowo 14 I 1969 r. „ 10—12 f 
— Chłopy 14 I 1969 r. „ 12—14 l 
— Mielenko _ 14 I 1969 r. „ 14—16 l 
W miastach szczepienia zostaną przeprowadzone w T 
lecznicach dla zwierząt, we wsiach zaś w miejscach • 
^^naczonych przez sołtysów. K-78 \ 

SŁUPSKIE FABRYKI MEBLI f 
— PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

SŁUPSK, UL. GROTTGERA 35 t 
SPÓŁDZIELNIA PRACY MEBLARZY „JEDNOŚĆ" f 

SŁUPSK, UL. GARNCARSKA 19 f 
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY STOLARZY f 

im. L. Waryńskiego fs 
DARŁOWO, UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 2 

oraz SPÓŁDZIELNIA PRACY £ 
ROBÓT DRZEWNYCH „CZYN" i f 

MIASTKO, UL. B. CHROBREGO 8 
z a w i a d a m i a j ą  I  f  

wszystkich DOSTAWCÓW i ODBIORCÓW 
oraz zainteresowane instytucje 

ż e Zarządzeniem nr 185 Ministra Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego z dnia 11 listopada 1968 r. 

w porozumieniu z Zarządem 
Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy 

powołano z dniem 1 stycznia 1969 r. 

Słupski Ośrodek Przemysłu Meblarskiego 
Organizacja Gosp. Państwowa i Saółdz. 

SIEDZIBĄ utworzonego Ośrodka grupującego w.w. 
przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielnie pracy 
jest SŁUPSK, UL. BOLESŁAWA KRZYWOUSTEGO 8 
Na zewnątrz Słupski Ośrodek Przemysłu Meblarskiego 
występuje w charakterze jedynego podmiotu prawa 
reprezentującego uprawnienia i obowiązki wszystkich 
zgrupowanych w nim przedsiębiorstw. 
Konto bankowe Słupskiego Ośrodka Przemyślu Me­
blarskiego znajduje się w NBP O/Słupsk 611-6-238. 

K-52-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTTJ PPf 
DUKTAMI NAFTOWYMI jcpN" w SŁUPSKU oS' 
^RZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie remoi 
kapitalnego budynku administracyjnego w Słupsku, przy 
Grodzkiej nr 6. W zakres prac wchodzą roboty murarsk 
tynkowe, dekarsko-blacharskie, posadzkowe, stolarskie m 
larsróe i kowalsko-ślusarskie. Termin rozpoczęcia robót n 
tychmiast po przyjęciu oferty. Termin zakończenia rob 
do dma 15 października 1969 r. Dokumentacja projektc 

<*> wglądu w Dziale Głównego Mechani 
P ̂ PN „CPN w Stupsku, ul. Leśna nr 6. W przetargu mor 

brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze j p 
watne. Oferty w zalakowanych kopertach należy skłac 
w biurze przedsiębiorstwa w Słupsku, ul. Leśna 6 Otwar 
ofert nastąpi w dniu 25 stycznia 1969 r., o 'godz 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie ważni e 
przetargu bez podania przyczyn. K-68-> 

PEKIŃCZYK — suka „Fefina", 
maść rudawa, zginęła 28 grudnia, 
sobota, w okolicy Delikatesów w 
Szczecinku. Wiadomości proszę 
tel. 21-20, Szczecinek, E. Plater 17, 
1M- 10- G-49-0 

ŁUKOWSKI Czesław zgubił pra­
wo jazdy ciągnikowo-motorowe, 
wydane przez Wydział Komuni­
kacji Kołobrzeg. G-51 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 
4 ha z zabudowaniami, ogrodni-
czo-hodowlane. Sławno, uL Po­
lan owska 48. G-50 

WYŻŁA gladkowłosego siedmioi-
miesięcznego (suka) — sprzedam. 
Koszalin, ul .1 Maja 3/16, po go­
dzinie 16. Gp-48 

POTRZEBNA pomoc do dziecka. 
Słupsk, Zygmunta Augusta 7G/15. 

Gp-42 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupci-
jowe w nowym budownictw. 
komfort, na czteropokojowe 
starym budownictwie. Wiadom: 
Słupsk, ul. Grodzka 1, m. 3 

Gp 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnię 
Słupsk (kwaterunkowe) na pede 
ne w Koszalinie lub Białogardz. 
Wiadomość: Chmielewski, Bia] . 
gard, ul. Swidwińska 30. Gp-^ 

POLSKI Związek Motorowy — O-
środek Szkolenia Motorowego w 
Koszalinie zawiadamia, że przyj­
muje zapisy na kursy kierowców 
(wszystkich kategorii prawa jaa 
dy). Otwarcie kursów w dniu 
16 stycznia 1969 r. o godz. 17 w 
Ośrodku Szkolenia Motorowego, 
Koszalin, ul. Kaszubska 21. in­
formacji udziela OSM, Koszalin, 
tel. 59-61. K-5S-0 

Inflacja 

I N F O R M U J E M Y  
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W sprawie zimnych mieszkań 
W związku z notatką pt. „SOS z osiedla przy ul. Garn­

carskiej" Zarząd Słupskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
Czyn" stwierdza w wyjaśnieniu nadesłanym do redakcji, 

że srobił wszystko, co był0 w jego mocy dla poprawienia 
sytuacji w zakresie ogrzewania. 

Dokumentację na roboty ce przy budowie fundamen-
usprawniające działanie kot- tów pod komin oraz wszczęliś-
łowni i instalacji c.o. na tyra my starania o uzyskanie ma-
osiedlu — czytamy dalej w wy teriałów sprzętu i fachowców, 
jaśnieniu _ —otrzymaliśmy w Materiały mimo trudności — 
końcu raaja^ ub. r. i natyeh- uzyskano, w zakresie fachowe 
miast zleciliśmy wykonanie ro gD nadzoru przyszło z pomocą 
bót budowlanych Słupskiemu gpp Jednakże w tych warun 
Przedsiębiorstwu Budowlane- j^ach prace nie mogły być pro 
mu, a instalacyjnych Słup- Wadzone w tempie ustalonym 
skiemu Przedsiębiorstwu Insta w dokumentacji. Zlecenie na 
lacji Budownictwa. Oba przed •wykonanie robót instalacyj-
siębiorstwa z uwagi na brak nych ulokowaliśmy przy pomo 
mocy przerobowej odmowiły. cy władz miejskich — w SPIB 
Wówczas spółdzielnia ogłosiła które zobowiązało się wyko-
przetarg na wykonanie wymię na£ przeróbki kotłowni do 5 
nionych robót, Niestety, nie o- października, aby można było 
trzymaliśmy ani jednego zgło- rozpalić 3 kotły c.o. Natomiast 
szenia. Jednocześnie zwróciliś- przeróbki instalacji w budyn-
my się do Wojewódz. Komisji jjU przy ul. Wiejskiej 8 — do 
Rozdziału Robót w Koszalinie 31 października. Drugi z wy-
z prośbą o umieszczenie na- mienionych terminów nie*zo-

Ostatni dzień dyskusji o komunikacji 

Zmiany zbyt radykalne 
Już po raz trzeci (i ostatni) drukujemy wypowiedzi 

pasażerów MPK na temat zmian w komunikacji miej­
skiej. 

ski zwraca uwagę, że na końco 
wych przystankach postój 
autobusów trwa tak długo 
jak przed wprowadzeniem 

Dzisiaj nie publikowane do Jako jeden z pierwszj^ch wy zmian. Ponadto — ten sam 
tej _ pory uwagi w sprawie powiedział się w tej sprawie Czytelnik stwierdza, że ogra-
zmian na trasach 5 i 6 oraz dyrektor „Kapeny" — inż. K. niczenia częstotliwości auto-
na „jedynce". Przypominamy, Frankowicz. W zakładzie tym busów należy wprowadzać na 
że na pierwszej z wymienio- pracuje ponad 540 osób. Więk liniach deficytowych. 
nych linii kursował jeden auto szość dojeżdża tymi autobu- Zdaniem większości na-
bus wykonując dziennie dzie- sami. Po wprowadzeniu zmian szych rozmówców zmiany 
więc kursów.^ Obecnie jeden pracownicy mają duże trud- wprowadzono zbyt radykalnie 
autobus będzie miał 4 kursy ności z „dopasowaniem" auto- Wygląda na to, że nie poprze-
dziennie. Na linii 6 dwa auto- busów. Zakład położony jest dzono ich głębszą analizą, 
busy wykonywać będą po czte w dużej odległości od centrum Może warto zastosować meto-
ry kursy (przedtem miały po miasta. Jeśli ktoś nie zdąży dę półśrcdkową. Np. na nie-

na 
szych zleceń w portfelach za stał dotrzymany. Przeróbki in 
mówień SPB oraz SPIB. I ta stalacji c.o. w pozostałych bu „ „ 
prośba nie dała rezultatu. Pod dyrtkach mają być wykonane • atr Propozycji „Rondo". Kie-
jęliśmy więc ryzykowną decy w pierwszym półroczu br. rownictwo teatrzyku za na-

dziewięć kursów). 

Teatrzyk „Rendo" 
przyjmuje zapisy 

Od paru lat przy Powiato­
wym Domu Kultury działa Te 

zję wykonania robót budowla 
nych systemem gospodarczym 
— mimo braku przygotowania 
kadrowego oraz sprzętu. 

13 sierpnia rozpoczęliśmy pra 

MpMę - tuięc piszę 

Panie 
Redaktorze! 

Wreszcie można z ulgą o-
detchnąć. Okres świąt poza 
nami. Pan jednak Redak­
torze musi jes\zczę znieść 
moje poświąteczne żale, 
które zamierzam w kilku 
zdaniach wypłakać na pań­
ską szlachetną pierś. Zacz 
nę od nocy pełnych śpie­
wu i bezsennośęi. Niech 
Pan sobie za vńele nie wy 
obraża. Żadnych hulanek 
nie było. Już nie te oczy i 
nogi nie wytrzymują. Po 
prostu każdy spóźniony 
gwiazdkowicz wracający 
pod dobrą datą o późnej 
porze, uważał za stosowne 
oznajmić wszem i wobec, 
że... 

„...Pasterze śpiewają, by 
dlęta klękają..." 

A jak nazwać Panie Re­
daktorze tych, którzy in­
nym spać nie pozwalają? 
Rozumiem, nie warto. Nie 
lubi Pan dosłowności. Ale 
uważa Pan, że od czasu do 
czasu, o drugiej czy trze­
ciej w nocy, patrolujący mi 
licjanci mogliby przyciszyć 
nocnych śpięwaków. Jedy­
na rada, bowiem moje pers 
wazje nie pomagają. Przy­
znam się nawet Panu, że 
w Nowy Rok, kiedy zaśpię 
warno mi pod oknem „Ci­
cha noc, piękna noc" — 
spuściłem na chodnik pół­
misek z kanapkami. Efekt 
jednak był taki, że śpiewa 
cy poszli dalej zayjodząc ża 
łośnie: 

,J?rzybieżeU do Betle­
jem... „Po ten kwiat czer­
wony..." 

Zdrowie można stracić 
przy akompaniamencie noc 
nych serenad. Dodać jesz­
cze muszę, że nie znani mi 
bliżej sprawcy umilali nam 
święta wybuchami petard. 
Zwykle o zmroku tu i ów­
dzie wstrząsały domami po 
tężne wybuchy. Leciały szy 
by z okien, wybiegali prze 
rażeni mieszkańcy. Rzucali 
kalwinie skargi na wiatr i 
na tym w zasadzie się koń­
czyło. Następnego zaś wie 
czoru znów wybuchały pe 
tardy. Texa$ w Słupsku. 
Ktoś sobie strzela ,0burze­
nie powszechne, ale co ze 
sprawcami? 

Pogrążony w zadumie, 
żegna 

Spółdzielnia przygotowała 
do prowizorycznego uruchomię 
nia pozostałe kotły c.o. i to w 
pewnym stopniu winno poprą 
wić sytuację W zakresie ogrze 
wania. Eksploatacja ich 
wstrzyma prace przy budowie 
nowego komina i tym samym 
opóźni radykalną poprawę sy 
tuacji. Jednak z chwilą nadej 
ścia nowej fali mrozów decy­
zja taka zostanie podjęta. 

„Wiązana" transakcja 
Korzystając z oertatnią) pnz^d-

świątecznej niedzieli handlowej, 
wstąpiłem do sklepu radiowo-te-
lewizyjnego przy ul. ZawadTSkie-
go, aby kupić ®a KX) zł ar»'teivę 
telewizyjną. 

Sprzedawca tego sktepu błysnął 
„pomysłowym" ciiwyt-am handlo­
wym, proponując tak zwaoą wią­
zaną transakcję. Oświadczył mia­
nowicie, że antenę dostanę pod 
warunkiem kupiesria... telewizo­
ra. Tłuunacizyłesm, że mam już te­
lewizor, a więc drugiego nie po­
trzebuję... Sprzedawca był jed­
nak niewzruszony. 

Ostatecznie anter-ję otrzymałem 
w sklepie przy ul. Wojska Pol­
skiego. 

„Ganiataiy" pomysł sprzedawcy 
ze sklepu przy ul. Zawadzkiego 
proponuję upowszechnić, na 
przykład: kupując 5 litrów beiv 
żywy — musisz kuprć samochód, 
albo zamek do drzwi — dom. 

A swoją drogą to pomyślunku 
ludasiom nie br^k. 

(Nazwisko znane redakcji) 

szym pośrednictwem ogłasza 
przyjęcia do zespołu. Od kan­
dydatów wymaga się ukończę 
nia 18 lat życia. Wyklucza się 
młodzież szkolną. Osoby zain 
teresowane mogą się zgłaszać 
w środy o godz. 19 w starym 
teatrze. 

Pod okiem 
instruktora 

Jak powiadomi! nas inicja­
tor lodowiska szkolnego przy 
ul. Ogrodowej, p. Jan Steć — 
trzy razy w tygodniu prowa 
dzona jest tam dla młodzieży 
nauka jeżdżenia na lodzie. Pro 
wadzi ją w poniedziałki, śro­
dy i piątki w godzinach od 16 
do 18, nauczyciel wf szkoły 
nr 9, p. Edward Karbik. 

Wc/arzenia 
llffl/maammmLt 
9 WE WSI CZARNA DĄBRÓW­

KA, gromada Łupawa — wyda­
rzył się wypadek samochodowy, 
który szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności nie zakończył się tra­
gicznie. Samochód syrena ze 
Słupska, prowadzany z nadmierną 
szybkością, wpadł w poślizg na 
zakręcie i uderzył w przydrożne 
drzewo. Niegroźnych obrażeń 
głowy doznał pasażer samochodu 
•W-letni Bolesław S. Wezwany na 
miejsce wypadfcu lekarz Pogoto­
wia Ratunkowego założył kontu­
zjowanemu opatrunek. 

•" LEKKOMYŚLNOŚĆ była tak­
że przyczyną wypadku, który 
wydarzy! się przy stacji CPN. 
Podjechał pod nóą samochód cię­
żarowy, należący do Wojewódz­
kiej Stacji Transportu Wiejskie­
go, którego kierowca zamierzał 
wymienić tzw. pasek klinowy. 
Wysiadając nie włączył jednak 
ręcznego hamulca i w rezultacie 
samochód stoczył się z tamtejszej 
pochyłości, uderzając i uszkadza­
jąc niektóre urządzenia stacji. 

V U ZBIEGU Ul. 9 Marca i pl. 
Zwycięstwa zderzyły się dwa sa­
mochody: ciężarowy, należący do 
MPK i osobowy marki warszawa 
z Gdyni. Ofiar w ludziach nie by­
ło. Pojazdy zostały nieznacznie 
ufjzkodzone 

•' W LASKU PÓŁNOCNYM 
podczas saneczkowania uległ wy­
padkowi ośmioletni Roman G. 
Chłopiec zjeżdżając z górki ude­
rzył w drzewo. Lekarz Pogoto­
wia Ratunkowego Po stwierdze­
niu uirazu brzucha i innych obra­
żeń zawiózł karetką dziecko do 
szpitala. 

& WE WSI t,OSINO 50-letnia 
Aniela K. zraniła sobie podczas 
rąbania -drewna siekierą lewą rę­
kę. Kontuzja była tak dotkliwa, 
że zaszła konieczność umieszcze­
nia kobietv w szpitalu. 

& SKIEROWANY tam został 
również 19-łetni Zbigniew S. ze 
Stupska. Upadł on podczas jazdy 
na nartach. Lekarz pogotowia po­
dejrzewał złamanie kości nogi. 

na autobus, lub się do niego których trasach w porze ma-
?nie dostanie — następnym już łego nasilenia ruchu wprowa-

się spóźni do pracy. Autobu- dzić mikrobusy. 
sami linii 5 i 6 — tyle że w — A może na deficytowość 
przeciwnym kierunku — do- komunikacji miejskiej wpły-
jeżdżają do pracy osoby za- wa w dużym stopniu pora let-
trudnione w Szpitalu Miej- nia, kiedy wiele osób woli się 
skim. Również od nich wpły- przejść niż korzystać z do-
nęło do nas wiele interwencji jazdu — sugerowało nam wie 
w sprawie zbyt małej często- lu rozmówców. Trzeba też pa 
tliwości kursowania autobu- miętać o tym, że miasto się 
sów. Podobne uwagi otrzyma- rozrasta. Powstają nowe za-
liśmy od pracowników Kroch kłady pracy a komunikacja 
małni, Zakładów Wapienno- miejska zamiast rozwijać — 
-Piaskowych, Spółdzielni Mle będzie się kurczyła. Może war 
Czarskiej, Centrali Nasiennej, to przeanalizować autobusowe 
Jan Bobrowski pracownik trasy i wprowadzić dogodne 
„Kapeny" pisze: dla pasażerów zmiany. 

„Do tej pory autobusy kur- Jak się dowiadujemy, w 
sujące w godzinach rannych tych dniach z inicjatywy 
w stronę naszego zakładu by- przewodniczącego Prez. MRN 
ły zawsze przeładowane. Czy — dra Jana Stępnia odbędzie 
zmiany wprowadzono po to się narada na której propozy-
byśmy dojeżdżali do miejsca cje naszych Czytelników pod-
pracy z oberwanymi guzika- dane będą wnikliwej analizie. 

www! 
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8 ŚRODA 
Seweryna, 

mi? Proszę przyjść o wczesnej 
porze na przystanek autobu­
sowy przy al. Sienkiewicza 
(przy siedzibie „Ruchu") i 
sprawdzić ile osób nie może 
dostać się do autobusów do­
jeżdżających do „Kapeny" i z 
konieczności korzysta z nie­
dogodnej „trójki". 

Najmniejsze zmiany wpro­
wadzono na linii nr 1. Po ok­
resie największego nasilenia 
ruchu kursowało na niej pięć 
autobusów, teraz są tylko trzy, 
Czytelnik, Kazimierz Swider-

(H. M.) 

Konkurs rozstrzygnięty 

„Pezos"-czsf[i Północne Zakłady 
Obuwia w Słupsku 

Konkurs na nazwę słupskiego obuwia spotkał się z du­
żym zainteresowaniem mieszkańców Słupska, a także po­
wiatu. Nadeszły do naszej redakcji 224 propozycje. Najczęś­
ciej powtarzały się takie nazwy, jak „Słubut", „Gryf", „Dob­
ry but", „Słupianka", „Ciżemka", „Renifer", „Meduza" 
i inne. Była nawet propozycja, aby słupskie buty nazwać... 
„Klos". Niełatwe więc zadanie miała komisja konkursowa, 
która przed kilku dniami obradowała pod przewodnictwem 
naczelnego dyrektora Północnych Zakładów Obuwia, inż. 
Andrzeja Gajosa. 

Jednomyślnie wybrano nazwę zaproponowaną przez p. 
Michała Serafina, zamieszkałego w Słupsku, ul. Mostnikć 
9, a mianowicie: PEZOS. Nazwa ta stanowi skrót naszegc 
słupskiego przedsiębiorstwa. Dyrekcja PZO używać jej tak­
że będzie najprawdopodobniej jako skrótu telegraficznego 
zakładu. 

Dyskutowana była także nazwa „Jantar", którą propono­
wały dwie Czytelniczki ze Słupska: Barbara Grucza — u;, i 
22 Lipca 28 i Helena Morasiewicz — ul. Sryr-^-owgkisgo 6. 

Zgodnie z zapowiedzią, autorom wybrany" -->3 dyrek­
cję PZO nazw przyznane zostały nagrody • 3 bonów 
towarowych wartości ogólnej 3.500 zł do wania w 
Domu Towarowym MHD. Nagrody wręczona . . „;mą 16 bm. 
w lokalu naszej redakcji, o godz. 12. Prosimy więc p. Micha 
ła Serafina oraz panie — Barbarę Grucza i Helenę Mora­
siewicz o przybycie tego dnia do redakcji i odebranie na­
gród. 

W imieniu dyrekcji Północnych Zakładów Obuwia serdecz 
nie dziękujemy za udział w konkursie wszystkim jego 
uczestnikom. (o) 

Oo BID 
na „Zielonego Bila" 

Jak już informowaliśmy, w 
bieżącym miesiącu teatr nasz 
wystawia komedie Tirso de Mo 
liny „Zielony Gil". Bohaterką 
sztuki jest młoda sprytna i peł 
na uroku dziewczyna donna 
Diana. Jej ukochany porzucił 
ją dla bardziej posażnej pan­
ny i udał się do Madrytu. 
Donna Diana w przebraniu ja 
ko don Gil udaje się za uko 
chanym, wynika z tego wiele 
przezabawnych perypetii. Oczy 
wiście nie mamy zamiaru opo 
wiadać ich Czytelnikom Przed 
stawienie oglądać można 19, 11 
i 12 stycznia. Warto jeszcze 
przypomnieć, że na Festiwa­
lu Teatrów Polski Północnej 
w Toruniu — Zielony Gil przy 
niósł naszemu teatrowi wiele 
sukcesów. Nagrodzono bowiem 
reżysera — Jowitę Pieńkiewicz(  

scenografa — Teresę Targoń­
ską oraz aktorki: Krystynę 
Kołodziejczyk i Urszulę Jursę. 

Jeszcze raz zachęcamy do o-
bejrzenia tej komedii, tak bar 
dzo odpowiadającej karnawa 
łowym nastrojom. (ex) 

„Niedokończone 
rozmowy" 

Odpowiadając na notatkę pod 
tym tytułem — kierownik Wy­
działu Komunikacji Prez. MRN 
— Bogumił Kar liński — stwierdza 
w piśmie do redakcji, że nie zdo­
łano ustalić nazwiska kierowcy 
bagażówki, który odmówił poda­
nia numeru bocznego. W związku 
z tym Wydział Komunikacji wy­
dał zarządzenie, zobowiązujące 
wszystkich kierowców taksówek 
osobowych i bagażowych do po­
dawania swojego numeru bocz­
nego po podjęciu słuchawki tele­
fonicznej. 

^TELEFONY 
97 — MO. 
98 — Suraż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 
Inf. kolej. 32-51. 

TAXI 

51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego 
38-24 — plac Dworcowy. 
Taxi bagaż. 49-80. 

U R Y  
Dyżuruje apteka nr 31 przy uL 

Wojska Polskiego 9, teL 28-93. 

itisTAi/ir 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny o° 
godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa fotograficz­
na Ryszarda Koźmińskiego pt. 
„Kulisy telewizji". 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH: zwiedzanie — po u-
przednim zgłoszeniu (4 dni przed 
terminem) w dziale etnograficz­
nym Muzeum w Słupsku. 

Ul M r 
MILENIUM — Czarny mustang 

(USA, od lat 11). 
Seanse o godz. 11 i 13.45. 
Panienki z Rochefort (francu­

ski, od lat 14) — panoram. 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — w remoncie. 
GWARDIA — Wi cieniu dobrego 

drzewa (USA, od lat 14) — panor. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Zabawa w masakrę 
(francuski, od lat 16). 

Seanse o godz. 18 i 20. 

m A 11 1 O 

Fot. Grażyna Wyszomirska 

m 

Mil 

M i; :• 

PROGRAM I 
1322 co oraz UKF 66,1? UHl 

na dzień 8 bra. (środa) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 
15.00, 17.55. 20.00, 23.00, 24.00, 
1.00, 2.00, 2.55. 

5.05 Rozm. rolnicze. 5.30 Muzyka. 
5.50 Gimn. 6.20 Muzyka. 6.45 Ję­
zyk ang. 7.20 Piosenka miesiąca. 
7.24 Melodie ij& dzień dobry. 7.45 
Błękitna sztafeta. 8.20 Koncert 
rozr. 9.00 Dla kl. 1—II — „Mu­
zyka do marszu 1 biegu". 9.20 
Dawna muzyka baletowa. 10.00 
„Słony lód" — W. M. Kornec­
kiego. 10.20 Muzyka lud. naro­
dów rad-z. 10.45 „Sienkiewicz t 
wojsko". 11.00 Dla kL VIII — 
Chemia. 11.25 Estrada piosenka­
rzy. 11.45 Public, międzyi.arod. 
12.10 Koncert z polonezem, 13.00 
Dla kl. I—II: „Kolorowe listy". 
13.20 Zespół akordeonistów. 14.00 
Reportaż. 14.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów. 
15.05 Nasze spotkania — Bułga­
ria. 15.30 Dla dzieci: „Przylądek. 
Dobrej Nadziei". 16.00—18.40 Po­
południe i  młodością. 18.40 Mu­
zyka i aktualności. 19.05 Koi.cert 
reklamowy. 19.35 Koncert życzeń. 
20.26 Kronika sportowa. 20.40 
Koncert chóru. 21.00 Koncert cho­
pinowski. 21.30 Poetycki koncert 
życzeń. 22.CO Przegląd wydarzeń 
ekonom. 22.20 Muzyka tat.eczna. 
23.10 Wiad. sportowe. 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie. 0.10 Kon­
cert życzeń. 0.30—3.00 Program 
nocny z Łod^. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Winnetou — III s. 
(jugosł., od lat 11) — panoram. 

Seans o godz. 19_ 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na pe-istawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

(T TELEWIZJA 
L>=^Li 

na dzień 8 bm. (środa) 

10.00 
16.35 
16.45 

„Zrob 
17.00 
17.2o 

ski w 
18.05 
13.15 
18.35 

liczei. i. 
19.00 
19.20 
19.30 
20.05 
20.35 

opera. 
21.50 
22.20 
22.35 

„Sygnały" - film (polski) 
D'Z lennik. 
Dla młodych widzów -

to sam". 
„Bez taryfy ulgowej". 

Reportaż z mistrzostw Pol-
leauz-e figurowej na lodzie. 
i e ekram. 
i . Kurier Warszawski. 
Wszechnicą TV — „Sztuka 

PKF. 
Dobranoc. 
Dziennik. 

„Światowid". 
„,Axur — król Ormus" -

„Pejzaże". 
Dziennik. 
Program na Jutro. 

nSZAMIM 
na falach średnich 18S,2 il 202,2 na 
oraz UKF 69,92 MHz 

na dzień 8 bm. (środa) 

5.35 „Nie samym chlebem..." — 
komentarz A. Skibińskiej. 7.15 
Serwis ir.i. dla rybaków. 7.17 
Ekspres poranny. 7.25 Rozmowa 
dnia. 16.43 Piosenka dnia. 16.45 
Muzyka 1 reklama. 17.«0 Przegląd 
aktualności wybrzeża. 17.40 „Z 
koszalińskiego notatnika" — ko-
mer.ftarz W. Nowaka. 17.50 Z cy­
klu: „Sylwetka artysty" — Igor 
Strawiński — audycja M. Sło-
wik-Tworke. 18.25 Serwis infor­
macyjny dla rybaków. 
KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

5.45 — program II — Koncert 
muzyki porannej . 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

11.55 Dla szkół: Wychowanie o-
bywatelskie dla kl. VIII. 

15.00 Matematyka w szkole" -
„Symetria środkowa i równole­
głości". 

15.30, 16.05, 22.40 i 22,55 Politech­
nika TV: Matematyka — kuri 
przygotowawczy. 

Wydawnictwo Prasowe ,Gło* 
Koszaliński" RSW „Prasa" 

Redaguje Kolegium Reda* 
'cyjne, Koszalin, oL Alfreoa 
'Lampego ?0, Telefon Redalscj 

Koszalinie] centrala 62-*> 
! do 65. ? 

„Głos Słupski" — mutacja f 
„Głosu Koszalińskiego* w Ko- a 
szalime — organa KW PZPR Z 

1 „Głos Słupski", Słupsk, P» * 
i Zwycięstwa JS, I piętro. Xele- f 
i fonys sekretariat (łączy * kle- f 
równikiem) — 51-95; dział o£ło- ^ 

J szeó 51-95? redakcja — S4-6S.. 
Wpłaty na prenumeratę (mie * 

I slęczna — 13 eł, kwartalna — • 
I 39 zł, półroczna — 38 *1. roes- $ 
l na (56 eł) przyjmują arzędy ^ 
pocztowe, listonosze ora* Od- ą 
dział „Rucb". f 

Wszelkich Informacji o w*- ' 
runkach prenumeraty adriela- ? 
Ją wszystkie placówki „Hucd*- ^ 
> poczty. ^ 

Tłoczono# R Z Graf,. Koszalin ^ 
ul. Alfred? '-ampego 18. > 
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Włochy: 
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA 
AGENCJI ROBOTNICZEJ W RZYMIE) 

Kryzys polityczny 
I wyniki postępu 

Dla Włoch podobnie jak dla 
całego niemal świata, rok 1968 
nie był rokiem seryjnym. Roz 
poczęły się rozruchy studen­
ckie, które wiosną przybrały 
rozmiary małej wojny domo­
wej, a zamknęły w listopa­
dzie i w grudniu potężne ma 
nifestacje robotnicze, dwa 
strajki powszechne, strzały po 
licji do sycylijskich robotni­
ków rolnych. 

Przeglądam gazety z 12 mi 
nionych miesięcy, notuję pro­
ces ŚlFAR-u; wielkie zwycię­
stwo wyborcze lewicy; kryzys 
partii socjalistycznej; walka 
frakcji wewnątrz chrześcijań­

skiej demokracji; wielki prze­
mysł prywatny i wielki kapi 
tał podejmują decyzje bez wie 
dzy rządu; lir włoski — obok 
marki zachodnioniemieckiej — 
najmocniejszą walutą świata 
kapitalistycznego; strajki, roz 
ruchy młodzieżowe; strajki, 
strajki.,. 

Co z tego wszystkiego jest 
dla Włoch najważniejsze. Czy 
nowy rząd centrolewicowy z 
premierem Rumorem na cze­
le, którego program obiecuje 
znacznie poważniejsze reformy 
niż cnadecja planowała? Nie. 
Rząd jako skład osobowy i pro 
gram, są tylko faktyczno-poli 

tycznym rezultatem sytuacji 
społecznej kraju. A może zasłu 
guje na podkreślenie, że nie 
sprawdziła się pesymistyczna 
przepowiednia jednego z mo­
ich włoskich znajomych? Gdy 
w marcu z bezpiecznej odległo 
ści obserwowaliśmy bitwę po­
licji ze studentami w rzym­
skim parku, powiedział on — 
„Przypomina to rok 1948 — 
wiosnę młodzieży, należy się 
spodziewać jesieni generałów". 
Generałowie nie pojawili się. 
To ważne,że siły, które wzy­
wają generałów okazały się za 
słabe lub też doszły do wnios 
ku, iż generałowie nie są po­
trzebni. Włoski dorobek poli 
tyczny 1969 roku układa mi się 
jednak inaczej. 

Po pierwsze — złamana zo­
stała raz na zawsze wiara w 
centrolewicę jak0 w ideologię. 
Rząd Rumora jest rządem prag 
matycznym. Już nie ideologia, 
lecz praktyczne potrzeby okre 

ślają jego stosunek do lewicy 
opozycyjnej. 

Po drugie — w toku klaso 
wych walk strajkowych odro 
dziła się we Włoszech jedność 
ruchu związkowego. W przy­
szłości może się to okazać pro 
cesem ogromnej wagi. 

Po trzecie — w listopadzie 
i grudniu, w akcjach strajko­
wych i w czasie kryzysu rzą­
dowego poważnie wzrosła 
wśród ludzi pracy świadomość^ 
że tylko stały zorganizowany 
nacisk mas zdolny jest wymu­
sić na politycznej reprezenta­
cji burżuazji najskromniejsze 
nawet reformy. 

To wszystko razem wzięte 
sprawia, że Włochy rozpoczy­
nają rok 1969 jako kraj w nie 
małym stopniu inny politycz­
nie niż 12 miesięcy temu. 

Być może zmiany wewnętrz 
ne pozwolą Rzymowi na pod­
jęcie bardziej samodzielnej i 
aktywnej polityki zagranicz­
nej, która w minionym roku, 
szczególnie gdy jej kierowni­
kiem był minister Medici, od­
znaczała się całkowitą niemal 
biernością. 

DOMINIK HORODYNSKI 

Algieria: 
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA 
AGENCJI ROBOTNICZEJ W ALGIERZE) 

Stabilizacja 

Jakże znaleźć najważniejsze 
wydarzenia roku, kiedy nie 
notuje się wstrząsających wy 
darzeń? Rok 1968, szósty roK 
niezależnego państwa algier­
skiego, przepojony był od 
pierwszych do ostatnich dni 
dążeniem do stabilizacji ży­
cia politycznego, umacniania 
suwerenności narodowej i two 
rżenia podstaw socjalistyczne­
go rozwoju — w rozumieniu 
potrzeby ustroju sprawiedliwo 
ści społecznej. 

Zamach na życie prezydenta 
Bumediena w kwietniu był 
próbą zakłócenia życia we­
wnętrznego, jakby odbiciem 
tych wszystkich niepokojów i 
zamętu, jaki towarzyszył 

kształtowaniu się państwa al­
gierskiego po odzyskaniu nie 
podległości. Zamach był nie­
udany i najwyraźniej stało się 
widoczne, że społeczeństwo 
tego kraju spragnione jest sta 
bilizacji i stopniowego rozwią 
zywania niezwykle trudnych 
problemów związanych z wy­
sokim bezrobociem, różnicami 
w poziomie życia i dyspropor 
cji regionalnych. 

W tym układzie wydarze­
niem roku stało się to, co 
określa się w Algierii jako 
przejście od stanu demagogii 
(dotyczy to hucznych zapo­
wiedzi tak charakterystycz­
nych dla lat 1962—65, czyli 
okresu Ben Beli) do konkret­

nych działań. Wybitne postępy 
poczyniła nacjonalizacja, w re 
zultacie której odebrany zos­
tał kapitałowi zagranicznemu 
nieomal cały stan posiadania. 
Około 80 proc. przemysłu, ca­
ły system bankowy, transport, 
ubezpieczenia itd. znalazły 
się w sektorze uspołecznio­
nym. Jeśli uzupełnić ten obraz 
pełną nacjonalizacją zasobów 
surowcowych oraz tym, że o-
koło 70 proc. produkcji rolnej 
pochodzi obecnie już z gospo­
darki uspołecznionej, stwier­
dzić można, że 1968 r. stał się 
wybitnym krokiem naprzód w 
kierunku niekaoitalistycznego 
rozwoju Algierii. 

Duże znaczenie miała akcja 
polity czn o - gospod ar cza zwią­
zana z podróżą Bumediena po 
Wielkiej Kabylii. Na miejscu, 
w konfrontacji z potrzebami 
lokalnymi tego górskiego za­
cofanego regionu, ustalono 
S-letni plan jego rozwoju, o-
kreślający sie sumą nonad 150 
milionów dolarów. Kampania 

ta przyniosła konkretne rezul 
taty gospodarcze, a jednocześ­
nie stanowiła doniosły akt po 
lityczny. Było to nawiązanie 
po raz pierwszy od lat bezpo­
średniego kontaktu z etnicz­
nie odmiennym berberyjskim 
okręgiem. Rząd algierski za­
pewnił sobie zrozumienie, po­
parcie i współdziałanie działa 
czy kabylskich. Tym samym 
stabilizacja polityczna Al­
gierii została umocniona. W 
podobny sposób opracowano 
plan rozwoju innego zacofane 
go okręgu, Aurez, oraz stwo­
rzono podstawy rozwojowe dla 
departamentu Oaz, łączącego 
pas śródziemnomorski z bez­
miarem Sahary. 

Wybitnym wydarzeniem ro­
ku jest także to, że od planów 
regionalnych przechodzi się na 
tory gospodarki planowej i o-
na od przyszłego roku stano­
wić będzie kościec rozwoju 
kraju. 

TADEUSZ JACKOWSKI 

Węgry: Dobry rok 
(KORESPONDENCJA WŁASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ 

Z BUDAPESZTU) 

Węgry skończyły dobry rok. 
Rok 1968 upłynął bez napięć 
w atmosferze równowagi. Naj­
ważniejszym zadaniem, jakie 
stanęło przed krajem w tym 
roku, było wprowadzenie w 
życie reformy zarządzania go­
spodarką narodową. Jej 
wpływ nie ograniczył się do 
gospodarki. Był widoczny we 
wszystkich dziedzinach życia, 
stwarzając dobre perspektywy 
na przyszłość. Zadania w dzie 
dżinie przemysłu, rolnictwa i 

podniesienia poziomu życia 
ludności zostały wykonane. 
Poprawiła się równowaga eko 
nomiczna i efektywność gospo 
darki. Wzrost produkcji — z 
wyjątkiem budownictwa — u-
zyskano głównie dzięki wzro­
stowi wydajności pracy. 

Dzięki „nowemu mechaniz­
mowi gospodarczemu" przed­
siębiorstwa węgierskie uzyska 
ły większą samodzielność w 
wypełnianiu swych zadań. Jed 
nakże centralne planowanie^ 

kierowanie i kontrola zacho­
wały dominujący wpływ na 
życie gospodarcze. 

Dużym osiągnięciem socjal­
nym było w 1968 roku wpro­
wadzenie skróconego, 44-go-
dzinnego tygodnia pracy dla 
ponad miliona pracowników. 
Okazało się przy tym, że przed 
siębiorstwa pracujące krócej 
uzyskały lepsze wyniki od po­
zostałych. 

W życiu kulturalnym nadal 
przeżywał renesans film, któ­
ry zdobywa międzynarodowe 
uznanie w kategorii filmów 
fabularnych i krótkometrażo-
wych. Wydarzeniem roku w 
życiu muzycznym było wysta­
wienie opery „Hamlet". Pierw 
sza w świecie próba skompo­
nowania muzyki do słynnego 
dramatu Szekspira przyniosła 

duży sukces młodemu kompo­
zytorowi Sandorowi Szokolay. 

Rok 1963 przyniósł również 
doniosłe wydarzenia w stosun 
kach polsko-węgierskich. By­
ło nim podpisanie w Budapesz 
cie w maju nowego dwudzie­
stoletniego Układu o Przyjaź­
ni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy między naszymi kra­
jami. 

W sumie był to rok pomyśl­
ny dla budowy socjalizmu na 
Węgrzech, rok szybkiego, a za­
razem harmonijnego rozwoju 
kraju. Wszystkie fakty i wyda 
rżenia potwierdziły słuszność 
linii politycznej WSPR przy­
czyniając się do dalszego u-
mocnienia więzi partii z masa 
mL 

ANTONI KRUCZKOWSKI 
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Kilkudniowa wycieczka zagraniczna 
pierwsza nagroda w Konkursie 

-Flili soy©i© „Gfisu1 

& OSTW „Sromada^fundatorem 

II  

Podobnie jak w latach 
ubiegłych Redakcja „Głosu 
Koszalińskiego"* ogłaszając 
tradycyjny konkurs-plebiscyt 
na dziesięciu najlepszych spor 
towców województwa przygo 
towwje wspólnie z władzami 
sportowymi województwa, 
zrzeszeniami, związkami spor 
towymi, klubami, instytucja­
mi i zakładami pracy nagrody 
dla zwycięzców plebiscytu 
(sportowców) oraz tych Czy­
telników, których kupony 
konkursowe zgadzać się będą 
z końcowymi wynikami na­
szej imprezy. Jak już poda­
waliśmy oficjalne wyniki kon 
kursu-plebiscytu opublikuje­
my 3 lutego br. na łamach na­
szej gazety. 

Do redakcji napływa ja już 
pierwsze zgłoszenia nagród 
dla Czytelników. Z zadowolę 
niem informujemy, że pierw-
sz/m fundatorem cennej na­
grody jest Ogólnopolska Spół 
dzielnia Turystyczno-Wypo-

Dobre lokaty 
koszaiinian w turnieju 
kometki w Szczecinie 

W Szczecinie zakończył się 
dwudniowy ogólnopolski turniej 
w kometoe o puchar tamtejsze­
go ZW TKKF. Województwo na­
sze reprezentowali w turnieju: 
Pawłowiezowa, Albiński, Kuzań-
ski i Pyszora z Kołobrzegu. O-
gółem startowało 70 zawodników 
i zawodniczek. 

W grze pojedynczej kobiet do­
brze spisała się pawłowiezowa, 
zajmując szóste miejsce. Z męż­
czyzn najlepiej wypadł Pyszora, 
który był 10, Kuzański zajął 16 
miejsce, a Albiński — 24. 

W turnieju drużynowym, w któ­
rym -uczestniczyło K> drużyn, 
pierwsze miejsce zdobyła Skra 
Szczecin. Zespół Z W TKKF Ko­
szalin uplasował się na piątym 
miejscu, (si) 

SIATKÓWKA 
KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
SIATKARZY KORABIA 

Doskonale spisujący się w roz­
grywkach o mistrzostwo klasy A 
siatkarze usteckiego Korabia za­
notowali kolejne zwycięstwo. Tym 
razem wygrali or.i z Olimpem 
Złocieniec 3:0, umacniając tym 
samym pozycję przodownika ta­
beli. (sf) 

ezynkowa „Gromada" w Ko­
szalinie. Będzie nią kilkudnio 
wa wycieczka do jednego z 
krajów demokracji ludowej. 

Jak nas wczoraj zapewnił 
w rozmowie dyrektor ..Gro­
mady" — tow. Józef Waliński 
zwycięzca plebiscytu (oczywi­
ście po dokonaniu losowania 
trafnych kuponów), po uprzed 
nim skontaktowaniu się z 
fundatorem nagrody będzie 
mial nawet możliwość wy­
boru kraju, do którego chciał­
by wyjechać. 

Dyrekcji „Gromady** serdecz 
nie dziękujemy za ufundowa­
nie tak atrakcyjnej nagTody 
dla Czytelników. Równocześ­
nie czekamy na dalsze zgłoszę 
nia nagród. Wykaz fundatorów 
zamieszczać będziemy na ła­
mach „Głosu"., (sf) 
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Imię i nazwisko glosują 
cego: 

Adres: 

Kupon konkursowy f*ro-
simy wypełnić czytelnie 
przesłać do dnia 27 stycz­
nia br. do redakcji „Głosu 
Koszalińskiego". Koszalin, 
ul. Alfreda Lampego 20, z 
dopiskiem na kopercie: 
KONKURS — PLEBISCYT 

Gfc©I?G£!J 
SlIMENORi 

Tłumaczyła Wanda Wąsowska 
(17) 

— Tak. Przekona się pan. że nic przed nikim nie mamy 
potrzeby ukrywać i gdyby nie fatalne usposobienie Wilhel­
ma, doszedłby pan do tego wniosku z pewnością już Wczo­
raj. 

— Pani będzie łaskawa pamiętać, pani Serre, że odwie­
dziła mnie pani z własnej inicjatywy. 

— Ależ oczywiście! 
— I że sama pani skłoniła mnie do zadawania pytań. 
Skinęła twierdząco głową. 
— Wobec tego powróćmy do dnia wyjazdu pani synowej 

i przejdźmy po kolei wszystko, począwszy od ostatniego 
wspólnego posiłku. Przy stole była pani, syn i synowa. Ba­
gaże synowej były już gotowe. Gdzie sie one wówczas znaj­
dowały? 

— W przedpokoju. 
— Kto je tam zaniósł? 
— Eugenia zniosła walizki, a mój syn pomógł jej trochę, 

gdyż kufer był dla niej za ciężki. 
— Czy to był duży kufer? 
— Dosyć duży, tak zwany kufer-szafa. Przed swoim za-

mążpójściem Maria dużo podróżowała. Przebywała jakiś 
czas we Włoszech i w Egipcie. 

~ Co państwo jedli? 
Uśmiechnęła się. Pytanie Maigreta wydało się jej dziwne 

czy też zabawne. 
— Chwileczkę! Muszę sobie przypomnieć. A więc naj­

pierw był bulion z jarzyn. Następnie podałam smażone ma­
krele i puree z kartofli. 

— Ą na deser? 

— Krem czekoladowy. Mój syn zawsze najlepiej lubił ten 
krem. 

•— Czy w czasie obiadu wywiązała się między państwem 
jakaś dyskusja? O której wstali państwo od stołu? 

— Koło godziny 7.30. Wyniosłam naczynia do kuchni, a 
potem poszłam do siebie na górę. 

— I nie była pani obecna przy odjeździe synowej 
— Nie chciałam być przy tym. To są nieprzyjemne chwi­

le, a ja wolę unikać wzruszeń. Pożegnałam się z nią na do­
le, w salonie. Nie chowam do niej urazy. Nie zawsze ludzie 
mogą się dopasować. 

— Gdzie był w tym czasie pani syn? 
— Sądzę, żę w swoim gabinecie. 
— Ale pani nie wie, czy między małżonkami była jeszcze 

jakaś ostatnia rozmowa? 
— Nie, już ze sobą na pewno nie rozmawiali, bo ona za­

raz po obiedzie poszła do swego pokoju. Słyszałam, jak się 
krzątała, szykując sie do wyjścia. 

— Dom państwa jest solidnie zbudowany, jak zresztą 
większość starych budynków. Przypuszczam, że z pierw­
szego piętra niełatwo jest usłyszeć, co się dzieje na narte-
rze? 

— Jak komu — odrzekła lakonicznie. 
— Co chce pani przez to powiedzieć? 

Że mam doskonały słuch. Słyszę najlżejsze skrzypnię­
cie podłogi w innych pokojach. 

— Kto poszedł po taksówkę? 
— Maria, już to panu powiedziałam wczoraj. 
— Czy szybko wróciła? 
— Trwało to stosunkowo długo, gdyż w pobliżu nas nie 

ma postoju taksówek i trzeba czekać aż będzie przejeżdżać 
jakiś wolny wóz. 

— Czy patrzyła pani przez okno gdy podjechała taksów­
ka? 

Zawahała się chwilę. 
— Tak. 
— Kto wyniósł walizki do taksówki? 
— Kierowca. 
— Nie zauważyła pani, jakie znaki miał ten samochód? 
— Ale skądże! 
— Albo przynajmniej jakiego był koloru? 

— Chyba brązowego. 
— A nie pamięta pani, jak wyglądał szofer? 
— Zdaje mi się, że był niedużego wzrostu i rs»«zej tęgi. 
— Jak była ubrana pani synowa? 
— Miała na sobie szary kostium. 
— Płaszcza nie włożyła? 
— Wzięła go na rękę. 
— Czy pani syn cały czas był w swoim gabinecie? 
— Tak. 
— A czy zeszła pani potem na dół? 
— Nie. 
— Nie zajrzała pani do pokoju syna? 
— On przyszedł do mnie. 
— Zaraz po odjeździe żony? 
— Niedługo potem. 
— Czy był wzruszony? 
— Po nim trudno coś poznać. Jak pan sam mógł zauwa­

żyć, jest on zamknięty w sobie. Ale mimo poz-orów szorst­
kości jest człowiekiem wrażliwym I niewątpliwie musiało 
go to wszystko obejść dość silnie. 

— Czy wiedział, że żona jego nie ma zamiaru wracać? 
— Myślę, że tak. 
— Sama mu to otwarcie powiedziała? 
— Nie, dawała mu to do zrozumienia. Często mówiła 

o tym, że pragnie zmiany wrażeń, że tęskni do kraju. Nie­
trudno było zgadnąć, że gdy się tam znajdzie, rozumie pan... 

— Co pani robiła później? 
— Jeszcze chwilę rozmawiałam z synem. 
— U siebie w pokoju? 
— Tak. 
— Czy syn nie wychodził już tego wieczoru z domu? 
— Nie wiem. 
— Gdzie syn garażuje swój samochód? 
— Jakieś sto metrów od naszego domu. To są dawne 

stajnie przerobione na prywatne garaże. Wilhelm wynajął 
jeden z nich. 

— W takim razie może zabierać i odstawiać z powrotem 
swój wóz nie będąc przez pania widziany? 

— Nie miałby powodu z tym się kryć. 

«. e. aJ 


